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skiej 10, na zósadzie art. 1030 U. P |] ROLNICZO - ZBOŻOWĄ Dzi I dni następnych! EE ne a a PRO GIÓWARONI aaan | czy | 
C. ogłasza, że w dniu 27 marca 1930 )Ę potrzebny "IWAN PETFOWICZ, CARMEN BONI I GINA MENFES 
roku o godz. 10 rano w Łodzi przy w. | przy. 
ulicy Nowo « Targowej 31 odbedzie ||] Zgłoszenia do administr. mer 
się przedaż z przetargu publicznem. „Echa” sub. „Cecha”. Dr HELLER DOKTOR oa 
ruchomości. należących do Juliana ED a E OTAVA D 2 eT EKTO R Y p wi 
Prietza | składających xię z hebiarki UŁ. NAWROT Nr. 2, tel. 179-89 WOŁKOW YS K! a g Bi 


żelaznej firmy „Szellnę”, oszacowa: 
nych na sumę zł. 1600, 


Łódź dnia 7 marca 1930 r. 


Komornik L. WASOWSKI. 
MEDE B Ee A E aV a 1 
Do akt, Nr. 93 1930 r. 


OGŁOSZENIE. 


Komornik VI rewiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, Leon Wąsowski, za 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczań- 
skiej 10. na zasadzie art. 1030 U. F. 
Č. ogłasza, że w dniu, 25 marca 1930 
roku o godz. 10 rano w Łodzi przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 44 odbedzie 
sie sprzedał z przetargu publiczne- 
go ruchomości. należących do firmy 
Bracia  Śmolarscy* | składających 
się z maszyny żelaznej mechaniczne) 
do sztancowania, oszacowanych na 
sumę zł. 800. 


Łódź. dnia 7 marca 1930 r. 
Komarnik L. WASOWSKI. 


Do akt. Nr. 528 1930 r. 


OGŁ OSZENIE. 


Komornik VI rewiru Sądu Qrodz- 
klezo w Łodzi, Leon Wasowski, zu 
mieszkały w Łodzi przy ul. Wólczan 
skiej 10. na zasadzie art. 1030 U. P. 
C. ogłasza, że w dniu 18 marca 193U 
, roku o godz. 10 rano w Ładzi przy 
ulicy Wschodniej nr. 74 odbędzje się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chorności, należących do lcka Majera 
Cederbauma I skaładających się z me- 
bli. oszacowanych na sumę zł. 600. 


' Łódź dnia 7 marca 1930 r. 
~ , Komoraik L, WĄSOWSKI 


Dr. med, 


E. REICHER 


choroby skórne i weneryczne 
Leczenie diatermją 
i Elektroterap|ą, 
POŁUDNIOWA 28 
od 8—10 rano, 12—2 | 7—B'n, 
w niedziele od 9—2 pp 


Zdrowie to SKArD 


antyseptycznie preparowane 
To gwarancja zdrowia 


= A 
„r. med. Różaner 


powrócił 
specjalista onon skOrlnych wenory 
cznych I moczoypłstawych 
Leczenie sztneznem <łońcem gór- 
skiem. 
ul NARUTOWICZA 9, tel. 128-08. 
Przymwe od $—-10 i od 5—8 


Chorony skórne i weneryczne 
UL ZIEJUNA Nr. 6, IEL 155.49 
Przyjmuje 12—2 | Da Ba w 
„la pań od 3—5 oddziel poczekalnia 


/'zyjurnuje do 10 rano 1 4 — 8 wiecz 
w niedz. 1l — 2 po pul Panie 4 — * 
dla niezamoż. CENY LECZNIC 


PORADNIA 


WENEROLOGICZNA 


Lokarsy-apac'aniiaktó w 


ZAWADZKA 1 
esynnu od © rano do 9 wieczór 
od ti 12: 3—3 przvimuie kobieta 

lekarz 
© ciedzisie twiets sd *%—2 pp. 
Leczenie chorób 
WENERYCZNYCH, uOCZOw 
PŁCIOWYCH | SKORNYCH 
Badanie krw  wydzielis na 
syfilis  tryper 


Ronstwinch 1 taaro.agigm i orolog.em 
binet ćwiatlo-ieczarecy. 
Kosmetyka lekorska 

Oddaieina poczeko'nia dla kobiet 


PORARA 3 at. 
BRZEEDO1. aiB i mm m mm 12. S 
Dr. med. ti, LUSE 


LLE CEGIELNIANA 43 TEL 141.42. 


«neciallstn chnrâb auórnvch wene 
vcznych * mucznntęjnwych adw 
tanie lampa kwarcową 
rvii wd ad 4 0 md 3 A 


Dr. Lewkowicz 
KONSJANITYNUWSKA 12. tel 155.52 
-hurohę skórne wenerycz. '« piciowe 
"rzyymuje wJ - © — | i 200.6 — 6 

dla pań WJ 4— 5 
Dla atczamozuych ceny lecznice. 


tei. 124-8' T 


Specialista chorób skórnych I wene 


Cegieiniana 25 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampa kwarcowa 
Przyłmułe m godz A — 2 Lod K —9 


W nieńzseje ! święta od © do I w pił 


Dr. med, 


Ni KU o e 
R 
rewiazsk I 
al. Ancrze n 5 Tel. 159-40 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe, 
laświetlanie lampa 
rzytmiuje od 4:10%a po pot 


kwarcowe, 
rod $-% w 
wmiadziele ' twięla od S do | w poł. 


Ula oañ oddzielna poczękalnia. 


Dr. med. 


2 | mi 
Z. RAKOWSKI 
137-81. 
Specialista cborób uszu, noss, gard'a 
t piuc 
Przyimmel:—-2 | 5—7 
Kons:antynowska Mr. 9. 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby skórne | weneryczne. 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-902, 
irtey'muje codziennie od 2 6 
8 — 9 wiecz w niedziele I św:: 
ta od 10 — 2 


RADIO 


Piotrkowska 142, tel, n5- 57. | 


-REICHERT E 


ki 


O złoszenia dr obie. 


LEKCJE muzyki na skrzypcach. man 
dulne | «turze plata zniżona Zie 
loma 28. m 24 Ill p. 


LRIUR Y Męskie 

"welry ma wyplutę, 
II wejście I piętro. 
AA 
SERZEDAW sklep spożyweży, POKÓJ 
4 kuchnią, światło  eltktryczne 
Wiadomość (ul. Sierakowskiego 82 
| OOOO OOO: W OOO 


damskie obuwie 
Piotrkowska 37 


PIANINU lub tortepian kupię ind wy 
pożyczę Olermy do  admuvstracj 
Foha” sub „tanig. 

SPRZEDAM rower prawie nowy. 


cynęie za 200 zł. ulica Kilińskiego 19 
m. 15 w czasie 16 19 


SABINA PRZYBYSZ. u. Modra Il 


zgubiła legitymację zapomogowę, wy |. 


daną w Łodzi. 

Å- neeaaea a.e e canman o 
CFUŁĘ maszynową w dobrym watun 
ku sprzedam. Inż. Gałewski, Piotrkow 
ska 189, 

|_| A A PANA PMA 41 PANA R RAMA | ZE | 2 AM. 
ZAUINĘŁA lexitymacja nr. 34065 Pan 
styuwegu Urzędu Pośrednictwa Pra 
cy, wydana na imie Woiciechowskie! 
Waleru 


ADOLF LINKE, ul. Rzeowska nt 


zgubil kwit kaucyjoy od licznikaśp Ty 
376051, wyd w Elektrowni dy u 
dy d 

PIEKARNIE z urządzeniem sprze Odbv 
Wiadomość Zgterz. ul- Al 1 MIE  dziol 

á  Cząc: 
AURS FILETI ręcznego 10 zi R 
zupewnęna. Wyuczam, bałtrów z a 
nych. maszynow Toledo, apa azaı 
wenecka robaię oraz lenery tę (e | tu 
serwetki) Kautmanowa. mi. PISA a o 
ska I8 w podw. l prawa oai os 
| pierro, A 
EET ETET 
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o Gabinet lekar 


„ECH O” 


i talika tatharikiog. | 


Fałszywy doktór medycyny. 


Na ławie oskarżonych zasiadł 
Obecnie przed sądem wiedeń- 
skim 

nlezwykły oszust. 

Jest nim niejaki Jan Karzer, 

-letni czeladnik blacharski, 
który pod maską lekarza w 
Wiódł kilka dziewcząt i wyłu- 
dzi? od nich znaczne sumy. 

Karzer, który występował 

d nazwiskiem d'ra Ottona 

dedmiillera. posiadał w Wied: 
niu | Lincu zupełnie urządzone 
gabinety ordvnacvine. Sprawił 
On sobie wspamiałą bibliotekę 
medyczną lampę kwarcową 1 
aparat djatermiczny. — Ofiary 
znajdował przy pomocy anon- 

w matrymonialnych. Wiele 
ziewczat dało sie skusić na- 
dziejj wvjścia zamaż za „leka* 
fza” i wpadło w ten sposób w 

a wyrafinowanego oszusta. 


I tak np. córka kapelmistrza 
p. Karlta S. pożyczyła mu 5 ty- 
sięcv szylinzów, Róża S. dała 
mu 14 tysiecy. sklepowa Stefa- 
nia K. 9 tvsięcy. nauczycielka 
Józefina P, 8 tysięcy, modniar* 
ka Irma K. 1.000 szvlingów i t. 
d. W wielu wypadkach potrafił 
oszust skłonić swe ofiary do 
nawiazania z nim stosunków in- 
tymnvch. Największą szkodę 
poniosła córka restauratora An 
na R. która dała „narzeczone” 
mu“ 

28 tyslecy szyllngów. 

Oszust posiadał kochankę 
Marję Kögerl. z którą dzielił stę 
łupami. Po dłuższem bezkar- 
nem grasowaniu sprawki jego 
Wyszły wreszcie na światło 

zienne. 


Podczas rozprawy utrzymuje 
arzer. że rzeczywiście Intęre- 
Sowa? się zawsze medvcyną | 
potrafił zdobyć sobie w tej dzie! 
zlnię poważne wykształcenie 
autodvdaktvczne. — Co do © 
wvch dziewcząt — to nacaby- 
wały go one wprost o miłość | 

brosiły o przydecie 
owych sum. 
A ponieważ znajdował się w 


X X — a 


kłopotliwem położeniu materjal 
nem, korzystał z tej pomocy. 
uważał jednak owe śwładcz 'nia 


pieniężne za pożyczki, z któ- 
rvch miał zamiar 
później się wvwiązać. 


Strzał do widma. 


Legendarna kobieta w oknie palacu. 


Legendarna kobieta = widma 


oddawna 


całej literatury, a której poła” 


prędzej czy|ze zamku Windsorskiego. która;wienie się jest zawsze łączone 
stała się ośrodkiemiz ważnemi faktami historyczną 


Zamiast korzystać z obcego doświadczenia 


drogo płacimy za nieudolny dyletantyzm. 


Jak Ameryka pokonała głód mieszkaniowy. 


Walka z głodem mieszkanio 
wym w Polsce ciągle jeszcze 
obraca się 
w dziedzinie eksperymentów. 
A przecież są kraje, które ten 
kataklizm powojenny zupełnie 
pokonały. Trzebaby tylko pójść 
do obcych po naukę, za którą 
oni drogo zapłacili, Tymczasem 
u nas wolą ludzie bawić się w 
teoretyczne rozważania, za- 
miast naśladować to, co wytrzy 
mało gdzielndziej 


próbę życia, 
Weżmy pierwszy lepszy 
dziennik amerykański do ręki 


UK „Daily News* (New York). 
jrzymy tam m, in. takie ogło- 
szenie: 


NA RATY NA RATY 
NA RATY 


250 dolarów wprowadze- 
niu się, 35 dolarów spłat mie- 
sięcznych. DOMY zupełnie i 
starannie wykończone, cztery 
pokoje, łazienka, kuchnia, cen- 
tralne ogrzewanie, elektrycz- 
ność, gaz, kanalizacja, w blisko 
ści kościół, szkoła, sklepy, połą 
czenie z centrum koleją, tram. 
wajem í autobusem,” 

Gdyby takie ogłoszenie po- 
jawiło się w. któremś z pism pol 
skich, przed biurem sprzedaży 

potworzyłyby się ogonki, 

Amerykańskie dzienniki peł 
ne są ofert z u» 
dowlanych, licytujących się na- 
wzajem bę 


HA 


(eh wytwomyth panów. 


Nowa ofiara oszustów. 


* Berlińska policja krvminal- 

zajmuje się wyjaśnieniem 
wielkiej w swym rodzaju afery 
oszukańczej. 

Oto u pewnego jubilera. w 
Pradze kupiło przed kilku dnia 
Mi trzech młodych, wytwornie 
ubranych ludzi, cenną biżute- 
rię wartości 64000 kor, cze- 
skich, płacąc czekiem na ber- 
läski Bank kredytowy i pole- 
cając jubilerowi polnformowa- 
nie się w banku, telefonicznie, 


czy czek 

ma cie, 
przyczem młodzieńcy podali nu 
mer telefonu. Jubiler kazał ich 


Połączyć z owvm numerem ! od 
Powiedziano mu, że czek posia 
da poeryce. 

o zaprezentowaniu czeku 


okazało się jednak, Że fubfler 
padł ofiarą oszustów. 
mu numer telefonu należy do 
pewnej firmy handlu nierucho- 
mościami, skąd ktoś będący w 
porozumieniu z oszustami, odpo 
wiedział jubilerowi, że czek po 
siada Roe. 
sie policja praska dowiedziała 
się, że jeden z oszustów wraz z 
biżuterją wyjechał do Berlina i 
|6).cegpżw o tem policję ber- 
ińską, która, istotnie odnalazła 
owego osobnika, ! odebrała mu 
znalezione przy nim klejnoty. 
ała sprawa przedstawia się 
dość tajemniczo Í nie jest wyklu 
czone, że została zainscenizo.- 
wana przez ową firmę handlu 


nieruchomościami, 


x 


Podany -£ 


W międzycza : 


taniością cen, 
komfortem urządzeń, 

Każda panienka plsząca na 
maszynie (zarabia 100 dol, mie- 
sięcznie), każdy robotnik, na: 
wet niewykwalifikowany emi- 
grant, (zarabia 6 dol. dziennie), 
może sobie na własny domek 
zaoszczędzić, 

Głód mieszkaniowy, dający 
się odczuć po wojnie łakże w 
Stanach Zjednoczonych, dawne 
został zaspokojony 


przez Inicjatywę prywatną. 
Obeszło się bez  interwencyj 
rządowych, ustaw o ochronie 
lokatorów, tanich pożyczek i 
zapomóg, przykrych podatków 
i ograniczeń, 

Jankesi nie lubią, żeby rząd 
wtrącał się 

do mie swoich rzeczy, 

Mają głowy na karkach, umie- 
ją trudności przezwyciężać: 


kulujący na placach, powyku- 
pywali 
Jorku, Chicago, Detroit I in- 
miast, całe folwarki, położone 
|nieraz w odległości kilkunastu 
kilometrów od centrum, 

Starali się o dogodne i tanie 
połączenia komunikacyjne, za- 
|kładali własne instalacje lub 
przyłączali się do miejskich, 
|przeprowadzali ulice, urządza 
li parki, place sportowe — od 
iedooda zamachu, w ciągu jed- 
nego sezonu, na golem polu wy 
rastało całe osiedle 

500 — 1000 domów, 

Następnie dla każdego z do 
mów wyrabiałł w bankach i 
|— inkasowali, pożyczkę dłu- 
|goterminową na pierwszy nu- 
[mer hipoteki, amortyzacyjną 
ina drugi numer hipoteki — tak 
obciążone domy sprzedawali 
za owe 300. ew. 500 dol. go- 


Brak mieszkań — doskona-|tówką — zysku, do własnej 


ła to okazja do zrobienia bussi- 
nesu, 

Ceny robocizny są wygóro- 
wane — masowa produkcja za- 
oszczędza masę pracy, 

lace w miastach kosztują 
bardzo drogo — w okolicach 
miast ziemia jest 
znacznie tańsza, 
Przedsiębiorcy budowlami i 


|kieszeni, 30 dol., ew. 50 dol. — 
procentów | opłat płatnych do 
kasy banków. 

W ten sposób wycofawszy 
w szybkiem tempie zaangażo 
wane kapitały — rozpoczynali 


budowę nowej porch 
500 —* 1.000 domów. 
Mały zysk, szybki obrót. 


sprawna organizacja budowy, 


tak zwani „realtors” czyli spe! ntensywna reklama. 


Pod równikiem. 


Książę Walji odbywa obecnie nową podróż do koloni) atry- 


kańskich brytyjskiego Imper,um. Podczas przejazdu przez ró 


nik książę wziął udział w zabawach pasażerów i załogi w roli 
cyrulika. lip) 


w okolicach Nowego |amerykańscy 


w-|- 


Kierując się temi zasadami, 
przedsiębiorcy 
budówlani porobili ogromne 
majątki i dostarczyli uboższym 
klasom ludności miljony tanich, 
komfortowych mieszkań. 

Pobudowano również w A- 
meryce od czasów wojny mnó 
stwo luksusowych will. pała- 
ców. hoteli domów czynszo- 
wych. Specjalne tartaki i fa: 
bryki 

produkułą „gotowe domy”, 
dające się zestawić na miejscu 
budowy w ciągu kilku godzin. 


Przemysły. związane z bu-| 


downictwem, rozwinęły się 
wspaniale. niebywale. Porobio: 
no coniemiara wynalazków 
nadzwyczai udoskonalono sv: 
stemy ogrzewania centralne- 
go, urządzenia kuchenne itd. 

Drzwi. okna, szyby, zam- 
kl. dzwonki — wszystko jest 
obecnie znormalizowane, wy- 
rabiane masowo — 

lepsze | tańsza 
jak rdziekolwiek na świecie. 

W wyściru pracy. na polu 
budownictwa. St. Zjedn. odsa- 
dziły sie porządnie naprzód. 

Przedwojenna przodownica. 
Anelja. leci zadyszana. podpie- 
rałąc się kruchemi kulami rzą- 
dowych zapomóg. 

Niemcy wytężają wszy 
stkle siły. 

Czechosłowacja biegnie rów 
no. spokojnie. 

Polska zaplątała stę w usta- 
wach. dekretach  kooperaty- 
wach. została daleko — 

bardzo daleko w tyle. 
Ma młode. zdrowe płuca. silne 
nogi Usunąć przeszkody — 
naprzód się wysforuje. 


Niech mi 


——— 


Donieśliśmy przed kilku mie 


zc! średniowiecza. 


przekłulą Serce... * 


4 
mi — dwukrotnie ukazała się w 
ostatnich dniach w wielkiem o” 
knie zamku. 

Jest to trzecie zjawienie się 
widma od czasu wyzdrowienia 
króla Jerzego V-go. Gdy wid- 
mo ukazało się po raz pierw- 
szy. uważano to za szczęśliwy 
prozgnostvk. zapowiadając po- 
|prawę zdrowia króla. Za dru- 
gim razem zrodzi się ogólny. 
niepokój — obawiano się kata” 
strofy. 

Trzecie pojawienie się nastą' 
piło wśród ciekawych okolicz” 
ności. Przed zamkiem znaido” 
wa? się młody żołnierz. który 
wedlug przepisów regulaminu 
przechadzał się na posterunku. 
Nagłe zauważył on widmo w 
wielkięm oknie. gdzie ziawiło 
się już dwukrotnie. Nagłe uka- 
zanie się niesamowitego wid” 
ma tak wstrząsnęło żołnierzem, 
że strzelił ku owei postaci w bie 
li dwukrotnie. Skutkiem strza- 
lów bvło tvlko to. że szyba roz 
prvsneła się na drobne kawał 
ki... Widmo 

zniknęło natychmiast... 

Od tego czasu widmo się fuż 
nie pojawiło. Strzały jednak, 
wymierzone przeciwko niemu, 
wywołały takie wzburzenie 
wśród szerokich warstw ludno” 
ści londvńskiej. że tysiace ludzf 
gromadzi się przed zamkiem i 
godzinami całemi wpatruje sig 
w owe okno... Jeden z dzienni* 
ków londvńskich ogłosił nawet 
fotografię owej legendarnej ko” 
biety — fotoerafję zdietą pono 
przez ledneco ze znanych spiry, 
tvstów angielskich. 

Historia ta świadczy o tre 

pu 


iż mimo niesłychanego poste 
nauki | kultury. w mentalnośc 
nowoczesnego człowieka zach 
wały się te pierwiastki. która 
tak bujnie zachwaszczały ży4 
cie średniowieczne... Zabobon 
dzisłał jeszcze śwleci niera 
triumfy... Co prawda — spirv4 
tvści uważają. że sprawa przed 
stawia się zupełnie Inaczej. Ich 
zdaniem owe „zabobony” to 
stotne realizacje duchów... Ja 
dlugo jednak nauka nie załm 
wobec tvch zławisk „metans 
chicznvch*  definitvwneco st 
nowiska. nic nas nie uprawnh 
do anrobowanłia tero. co nas z 
prowadzić może w gnuśnę 


ukochanego męża nie prz 


Rozpacz młodziutkiej żony po śmierci Ansa) 


siącami o tragicznem samobój- 
stwie znanego grafika buda- 
peszteńskiego Arnolda Gary. 
który nękany przez krytykę 
złośliwemi zarzutami, 

odebrał sobie życie. Pozosta- 
wil on młodziutką żonę. Marię 
Gary. okazującą wybitne zdol- 
ności w zakresie przemysłu ar- 
tystycznego. Pani Gary przez 
kilka miesięcy próbowała o- 
swolć się z tym straszliwym 
ciosem. lecz przyszła wreszcie 
do przekonania, że życie bez 


stawia dla niej żadnej warto” 
ści. Popełniła tedy samobó 
stwo. Pozostawiła Hst, uwia= 
damiający policje, że zażyła w) 
celu samobójczym t 
20 gramów weronalu., ` 
Wyraziła w tym liście rówa 
nież prośbę, aby przekłuto jef 
serce, gdyż stanowczo ~ nie 
chce żyć... i 
Tragiczna śmierć młodef, 
pieknej i niezwykle utalentowa 
nei kobiety rozeszła się w Bu 
„dapeszcie szerokiem echem. + 


$ 


JOAN LOWELL, 


autoryzowany 
inim 


> czai z 


Trzy razy wyskoczył z Wo 
Vou wieloryb. Co się Lo wte- 
v działo. co się: działo! Bitwa 

bvwała się prawe nawprost 
dziobu okrętu. ale żaden z wal | 
Czących nie zwrócił na nas naj- 
Mniejszej uwagi. Mieczyk wy: 
Skakiwał co chwila. atakując 
Zazarcie cały spód wieloryba. 
Ten ostatni zaś wyrzucał się 
(górę, waląc ze straszliwą si- 
ta ogonem. w nadziej zabicia 
tapasınika. ale za każdym ra- 
żem chvbiał. W ciągu kilku mi- 


lut wszystko ucichło i woda, 


%ajarbowała się krwią. Wielo- 
tyb przepadł bez śladu. 

Ojciec nie odznaczał się silną 
budowa i zdarzało się nieraz, 
€ jakiś wielorvbowaty majtek 
jego 


Wał mu się stawić okoniem. — 
vwiązvwała się wtedy bit- 
Na z której ojciec wychodził 


, Kapti 
wa. _ 
wej filii 


ki Nr. $ 


3 zę jako mieczyk. Za każ- 


“a taką wygraną załoga wzra- 
Stafa w dume. a on sam stawał 


s milszy i bardziej przystęp- 


niż kiedvkolwiek. Właśnie, 


KÓLEBKA NA GŁĘGINIE 


|dlatozo, 


3) 


przesład J. Suikowskiej. 


że byłam  jędyną 
dziewczyna na pokładzie, nie 
cieszyłam się żadnemi przywi* 
lejanij, które nie byłvbv icdno- 
cześnie udzia:ćm całej załogi. 
lak samo, jak majtkowie gło” 
dowałam w czasie długich pu 
dróży. kiedy z zapasami zaczy 
nało być krucho. Tak samo. jak 
oni stawałam przy sterze, cląg- 
nęłam liny, w razie, gdy okręt 
zacickał, pracowałam przy pom 
pach, mówiłam do ojca: , - 
kaz, kapitanie!“ i słuchałam gu 
tak. jak każdy mtjtek. Nade” 
wszystko zaś wpojono we mnie 
zasady. kodeksi honorowego, 
obowiązującego na morzu: 

rie robić donosów, 

przyjmować karę bez mrug- 
nięcia powiek, 

nie okazywać nigdy strachu. 

Na pokładzie nie było am 
dzieci, z któremi mogłabym się 
bawić. ani żadnej kobiety, to 
też jedvnymi moimi towarzy- 
szami były ptaki morskie. Por 
nadto miałam do zabawy małe 
okręciki i łódź. ratunkową 


rzadko używaną. Wsladałam 
do niej I udawalam, że wiosłu” 
ję. Liczyłam ruchy. Tysiąc u- 
derzeń oznaczało jedną milę.— 
Odbywałam w ten sposób dłu- 
cie, imaginacyjne podróże do 
miejsc, gdzie było dużo dzieci, 
takich, jakie często widywałam 
w portach. Bawiłam się z nie- 
ml, przyczem te imaginacyjne 
zabawy obejmowały zawsze 
coś do jedzenia. 

Ten ostatni szczegół wypły” 
wał stąd, że byłam stale głod- 
na. Na żaglowcu, wyprawiają: 
cvm się w trzymiesięczną po- 
dróż. żywność wydziela się w 
określonych ilościach. tvle i ty- 
le na osobę. Jako mała dziew- 
czynka dostawąłam tylko poło* 
wę porcji marynarskiej. Praw- 
dopodobnie wychodziło mi to 
na zdrowie, ale nie było dnia, 
żebym nie miała apetytu na 
cztery razy więcej. Tym spo- 
sobem moje wvobrażenie o naj 
wyższem, szczęściu ogniskowa- 
ło się w jedzeniu i w towarzy* 
szach zabawy. 

Na imaginacyjnych pikni- 
kach zastawialiśmy stoły wspa 
niałemi smakołtykami, któremi 
się napychałam bez końca i 
miary. Jedyna znana mi stra- 
wa ograniczała się do prostych 
zapasów okrętowych. jak so” 
czewica. ryż. solone mięso, su- 
szona ryba į suszone owoce. — 


przymocowaną do pokładu i Marynarze opowiadali mi o „DY 


sznościach*, Jakie „szczury lą- 
dowe* mają na każdy posiłek 
— o świeżych, soczystych jabł 
kąch. e ciastkach. o kurczętach 
nadziewanych rodzynkami, o 
cukrze | o prawdziwem mleku. 
Naturalnie zdawało mi się, że 
zmyślają 1 włączyłam te„cuda 
do moich marzeń, jako ułudę. 

Nasze zwykłe podróże trwa- 
ły zazwyczaj od osiemdzitsię- 
ciu do studwudziestu dni na mo 
rzu, bez oglądania lądu. Żeglo- 
waliśmy od portu do portu, 
zmagając się z burzami, ciszą i 
pragnieniem. gdy zaś zbrakło 
wody, szkorbutem | przeciwne- 
mi wiatrami. Jeżeli kiedv przy 
szędł na mnie strach. starałam 
się go nie okazywać. Ojciec i 
marvnarze zaszczepili wę mnie 
wiarę, której się należało trzy” 
mać, cokolwiekby się zdarzy- 
ło, Wierzyli, że Bóg objawia 
się wszędzie | we wszystkiem. 
w zachodach słońca. w burzach 
w białości skrzydeł albatrosa í 
w wiatrach, które nosiły nasz 
statek po wodnvch obszarach. 

Życie na morzu nle wydawa 
ło mi się tajemnicze. Stary ma- 
rvfiarz nauczył mnie. że pio- 
run jest to przekleństwo zmar- 
łego kapitana. który stracił 
kurs: że błyskawice — to o- 
czy dziewcząt z tawern. wa- 
biących majtków do przystani. 
Że wreszcie skrzypienie 1 
chrzęst w takelunku oraz kołv* 


sanie się okrętu, dające się od- 
czuwać szczególniej w nocy— 
to nic innego Jak zawodzenie 
naszego szkunera, skarżącego 
słę, że mu każą dźwigać tak 
wielki ładunek. 


Wierzyłam temu wszystkie 
mu, ale czasami wiedziałam. że 
tę hałasy oznaczały, iż do ka 
dłuba wdarła się woda I że za- 
loga wypompowuje ją co tchu 
i co sił, Wiedziałam również, 
że skrzypiały nadpróchnałe 
drewna, które mogły w każdej 
chwili zwalić się nam na gło- 
wy. Każdego wieczora. kładąc 
się spać, zdawałam sobie spra” 
wę. że może czynię to po raz 
ostatni. Na dalekich morzach 
kruchy żaglowiec narażony 
jest na tyle niebezpieczeństw, 
że lada moment może być po 
wszystkiem. Wie o tem każdy 
marynarz. Pomimo to jednak 
spałam zawsze jak zabita, bez 
cienia trwożnych majaczeń. — 
Widmo, stąpające nocami po 
pokładzie. nie miało na moją 
wyobraźnię żadnego wpływu. 

Nasi majtkowie rekrutowali 
się z najdzielniejszych ludzi, ja- 
kich się dało znaleźć — byli 
wśród nich Szwedzi. Norwego- 
wie. Niemcy, Irlandczycy I Po 
lacy. Braki inteligencji zastę- 
powały im żelazne mięśnie. — 
Bedac z natury włóczęzami. 
czuli się zadowoleni, o ile tyl- 
ko byli w drodze, ale przybyw 


szy do portu, rozbijali się bez4 
nadziejnie po tawernach; ną 
wyspach zaś robili spustosze 
nia wśród tubylczych dziew* 
cząt, które nie mogły się oprzeć) 
urokowi ich atletycznych wdzią' 
ków 1 białej skóry. Oczarowy< 
wali je biali ludzie, przybyli na 
okrętach z krajów. leżących 
„poza linją horvzontu*, tym 
zaś ostatnim miło bvło grać 
rolę bogów wobec bronzowych 
piękności, które przynosiły im 
w hołdzie pieszczoty i kwiaty. 
Niędy mi nie przyszło do zło” 
wy, że kiedyś stanę oko w oka 
z zagadnieniem płci, gdyż cała 
moja perspektywa myślowa w 
tym kierunku ograniczała się. 
do świata marynarzy. Oiicero” 
wie mieli zazwyczaj wierna 
Żony. tęskniące za nimi w Sta” 
rym Kraju — w Szwecji. Ka« 
pitanowie, podług mego mnie? 
mania. nie pili ani nie umizgalł 
się do kobiet, bo kochali jakieś 
kobiety w Stanach. tak jak o. 
ciec matkę. Chłopcy okrętowi 
przedstawiali mi się jako piego< 
wate łobuzy. zbiegłe ze szkoły 
na morze w poszukiwaniu przyj 
gôd lub młodociani marzyciele, 
zbyt leniwi. aby pracować na 
lądzie. Kucharze — mieliśmy, 
zawsze kucharzy  Japończy* 
ków — były to niebiańskie is< 
toty. które dawały. mi jeść pos 
nad normę, 


Deun 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


W z. m. 
przewiozły 


- a m— 


e—a 
z 


Nagły zgon 


Z Slódemki (gmma Parznie' 


trmawaje miejskie |konie. Potem na mieście spoty- mice) pojechała na tare do Ka- 
16.800.000 pasaże- |kano te same wozy i dorożk! za mińska A. Krawczykowa, |. 53, 


rów, co w porównaniu ze siycz przężone w okropnie wymizero |mieszkanka tejże wsi. 


mem r. b. (18 e, stanowi 
a 10.40 proc, mniej Wyniku pod 
względem śrekwencji są w lu 
tym również niekorzystne, tak 
w styczniu, w którym w porów 
naniu z grudniem 1929 r prze 
wieziono o 2.6 proc. pasażerów 
mniej, a w porównaniu ze stycz 
niem 1929 r. o 15 proc. mniej. 
s a U 


W r. z, zakład oczyszczania 
miasta wydatkował marca 
ms oczyszczenie miasta od śnie- 
gu około 1.300000 zł, w tym 
roku zaś w tym samym okresie 
około 200000 złotych. W ten 
sposób oszczędność z tego tvtu 
łu w r. b. przekracza 1.000.000 
złotych. 

0 a LJ 


Przez pewien czas przechod 
pie mało zaśmiecali ulice, rzu- 
cając odpadki do koszów ulicz. 
nych. statnio jednak stwier- 
dzono, że publiczność znów za- 
mieczyszcza chodniki Wiatr roz 
nosi śmiecie we wszystkie stro- 
my. wobec tego w tych warun- 
kach utrzymywanie ulic w czy- 
stońści staje się niepodnhień. 
stwem Obecnie łatwiej jest w 
trzymać w czystości jezdnie niż 
cbodniki, W śródmieściu zawie 
szono 1500 koszów  Gdyb 

rzechodnie korzystali z tych 
oszów, liczba ich byłaby jesz- 
cze powiększona, obecnie jed- 
pak większość koszów jest pu- 
sta. 

+ ” » 

W przyszłym tygodnia uka- 
łe się na scenie teatru Wieikie- 
fo nowa ópera-balet Maliszew- 
skiego „Boruta”, Libretto napi- 
sal znany poeta Or-Ot. Reżyse- 
ruja „Borutę” pp. Adolf Po 
yławski i baletmistrz Parnell. 

owe dekoracje | kostiumy po 
mysłu art. malarza Wodyńskie- 
go gować będzie kompozy 
tor. olbrzymiej obsadzie 
stąpią pp. Olgina, Mankiew 
czówna, pn Orłowska, leś. 
rzynówna, raga (w i ty 
„Asi Dobosz, Gołębiowski 
Janowski, Wiśniewski, 
czy, Bolko I in. 
. > 14 


Już niejednokrotnie stwter- 
dzono, że podczas lustrach wo- 
zów | dorożek konnych, właści: 
ciele dorożek | platform zgła- 
szali się, okazując doskonałe 


Mosso- 


XX 


wane i wymęczone zwierzęta. 


Obecnie projektuje się wpro- 
wadzenie cechowania koni w 


ten sposób, aby każdy koń o- | 


trzymał swój numer. 


KRATECZKI 


W drodze powrotnej Kraw* 
Nie ulega wątpliwości, że poży|czvkowa zeszła z wozu | dla 
czano sobie konie dla lustracji. rozzrzewki dreptała o kilka kro 
|ków w tyle. Kiedy po kilkuna” 


stu minutach siedzący na wo- 
zie. chcąc przyśpieszyć jazdę 
obejrzeli sie za idacą. zauwa- 


a CH O 


wieśniaczki. 


|żylł, że 
krawczykowa zniknzta. 

Przystanąwszy czekali dłuż- 
szą chwilę, a wreszcie poważ:* 
nie zaniepokojeni zawrócili. 

Znaleźli Krawczykową leżą- 
cą nieruchomo przy drodze | z 
ogromnem przerażeniem stwier 
dzili, żę jest już martwa. 


Przyczyną zgonu był praw- 


donodobnie udar serca. 


Kems wyśięg podtiniolonego młodzieńca 


Pół roku więzienia za 1 zł. I 30 gr. 


Pan Edzio Stanisławski, w 
wieku lat 21. stanu wolnego. 
był młodzieńcem wielce obie- 
cującym. Nie znaczy to, aby 
należał do rzędu tych osobni- 
ków, którzy wiele i często o” 
biecują. np. wykupić weksel, 
albo protest, — on sam nigdy 
nikomu nie oblecywał nic wo- 
góle, nawet sędziemu popra* 
wy. Na miano obiecującego 
młodzieńca zasługiwał raczej 
przez swoją enereję I zdecy” 
dowamię  rządkiem  mdywi- 
duum w tym wieku. 


Inna sprawa że m td è- 
nerei | zdecydowaniu Fdzia 
nikt poznać się nie chciał, a je- 
śl zdarzyło się sądowi zwró- 


cie. Poglądy te nie kolidowa- 
ły ostatecznie z poglądami ro- 
dziny. jak zobaczymy z poniż- 
szego opisu wydarzenta któ- 
re dało Edzłowi S, | komuś tam 
jeszcze bardzo wiele emocji. 


GDY „FORSY” BRAKNIE. 


Pan Edzto S. mieszkał sobie 
od urodzenia bodajże na Chof- 
nach. Obracał się zawsze w 
otoczeniu, które nie robiło róż: 
mcy między; twoje — moje. 
widząc pewną może różnicę 
między: moje — twoje. 

W dnia 19 grudnia ub. r. 
wracał sobie pan Fdzio do do- 
mu. niosąc w kieszeń tygod: 
mowy zarobek. Po drodze 


cić na zalety Edzia uwagę, wy |spotkał stryjaszka. Józefa też 


chodził on na tem źle. bowiem | Stanisławskiego, 
ślepa Temida aplikowała mło- | wstąpili 


demu rwącemu się do życia I 
rękoczynów człowiekowi po- 
byt w zamknięciu, uważając 
że takie rekolekcje niedobro» 
wolne cudownie wpływają na 
pohamowanie  nieonanowanej 
energi młodych | zbyt przed: 
siębłorczych ludzi. 

Edzio S., jakkolwiek domie- 
ro zaczynał być pełnoletnim, 
postępował jak człowiek doj- 
rzały. 

Mlanowicie: niesamodziel: 
ny. przedsiębiorczy syn spo- 
kojnych rodziców otrzymując 
tygodniowy zarobek — odno 
si zarobek ten rodzicom. a cl 
w miąrę uznania pozwalają 
mu zatrzymać sobie jakąś drob 
ną sumę na mieodzownie wy” 
datki. Edzio był człowiekiem 
samodzielnym, o własnych. 
wyrobionych poglądach na ży- 


Skandal w sferach artystycznych 


Poznania, 


Z Poznanfa donoszą: 


Rozprawa przed izbą karną 


Od szeregu lat zajmuje p. dr.|Sądu Okręgowego w Poznaniu 


Brosie stanowisko kustosza Mu 
zeum Wielkopolskiego. W roku 
1926 pojawił się na łamach pis- 
ma poznańskich artykuł. znie- 
sławlający p, dr. Brosiga. Rów- 
nocześnie szereg wybitnych o 
sób społeczeństwa  wielkopol- 
skiegó otrzymało 
listy anonimowe 

podobnej treści. 

Celem tej oszczerczej kam- 
panii było niewątpliwie usunię- 
cie dr. Brosiga. lako osoby nie- 
wygodnej ze stanowiska kusto- 
sza Muzeum Wielkopolskiego. 


JAN FEUGA, 


PIES OKRĘTOWY. 
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rzuciła nowy snop światła -na 
tajemnicza historię. 

Oskarżony art. malarz Son- 
newend — złożył oświadczenie 
w którem stwierdza. że auto- 
rem oszczerczych listów Jest 
dvr. Muzeum Wielkopolskiego 
p. dr. Marjan Gmurowski. 

W dalszym ciągu oskarżony 
prosi o odroczenie rozprawy Í 
zawezwanie calego szeregu 
świadków. 

Sad przychyłłł się do wntos- 
ku oskarżonego | odroczy! rom. 
prawę do dnia 27 marca b. r. 


padek, który wstrząsnął eska- 
drą podczas mej nieobecności. 

Wówczas przyjaciel opowie- 
dział mi zajście, którego epilo- 


z którym 
do jednej z przydroż- 
nych knajp. gdzię czysta. ser- 
delki, śledzik. znów czysta. 
znów Śledzik, jeszcze serdelki 
— prędko pochłonęły zasób 
posładanej gotówk. Ody w 
kleszem Edzia zostało zaled- 
wie 60 groszy, kwota zbyt ma- 
ła na jedną kolejkę. obaj 
„trtinkkamraci* w  towarzy- 
stwie Jednego Jeszcze kompa- 
na opuścił! restaurację. udając 
się w kierunku mieszkania F- 
dzia, przy wl. Wójtowskiej 20. 

Podchmielony młodzian czu 
jąc Jeszcze nieodparty pociąg 
do napojów wyskokowych, za- 
stanawiał się gorzko nad tem. 
że z „forsą kaput". Kombino- 
wał tedy, jak byłoby najpro- 
ściej dojść do jakiejś poważ: 
niejsze] sumy, Do grupy trzec 
podpitych przyjaciół zbliżać 
się począł nagle młody. ele- 
gancki człowiek. Edzło bly 
skawicznie ocknął się z ponu- 
rych zamyślań. Zaczął on po- 
śplesznie kombinować: „fra- 
jer“ tak elegancko ubrany musi 
mieć spora grosza Trza go 
zahaczyć. Mijając przechodnia 
Edzlo zatrzymał go bez ce 
remoni!: 

— Tv. daj no forsę! 

Przechodzący elegant zdę- 
biał, uważał jednak za wska- 
zane zatrzymać sę. aby wy- 
tłumaczyć, że wcale nie ma 
meniędzy, że cała elegancja 
dowodzi tyfko dużego zaanga: 
żowania w wekslach. (czytal 
w protestach). Edzio nie chciał 
wierzyć. Obszukał skrupulat: 
nie kleszeme oflarv, którą lak 
sie okazało był Musiał Bogu- 
mił | zabrał całą znalezioną 
przy nim sotówkę. to Jest | z. 
i 30 groszy. Obdarzony kop- 
nięciem podążył Mustal 


To też mstynktowniè 
wtązał się do pieska znalezione» 
go na zatopionym żaglowcu, roz 


mawłając z nim całemi godzina” | 


Pewnej nocy byłem w towa |giem były dwa trupy w kawiar jal fagodnie jak z dzieckiem Na 


rzystwie  przyjacicia w tym |n! maurytańskiej. 
przesmutnym arsenale tuloń-| Pewnej nocy, na pełnem mo 
skim, przezwanym cmentarzem |rzu, nieopodal wysp Balear- 


okrętów. Przycumowane stare |skich torpedowiec „Lance” na- 
kadłuby statków kołysały się tknął się na stary żaglowiec 


łagodnie po wzburzonem morzu 
przy jękliwym akompaniamen- 
cie lin, przykuwających je do 
lądu. Patrząc na te szczątki, 
nie mogłem obronić się uczuciu 
pewnej melancholifi, 


płynący ze ściągniętemi żagla. lock 


mi, bez steru, bez załogi i z wo 
dą na trzy stopy na spodzie stat 


czywszy na pokład ł przeko- 


Nagle, na |nawszy się, po szybkiem zbada 


zwał go Mazout Małe szczenię 
wyrosło niebawem na inteligent 
nego į ślicznego psa o mocnych, 
gibkich, sprężystych lędźwiach 
I długiej, czarnej, lśniącej sierś- 


Deredec'owi 


Proponowano 
PAS bazhęta duże sumy za 
ku, Podolicer Deredec wsko | 


Mazouta, lecz podoficer odma- 
wiał stale z pogardą, kochał bo 
wiem swego psa na równi z al- 


oście jednego z torpedow: |niu, że żaglowiec nie wart holo |koholem I grą w karty.. Mniei 
e coś karas A się i wycie | wania wrócił zabierając z pięc jednakże aniżeli w kartyl... 
tak żałosne i posępne poszło małego pieska, którego znala 


echem po wybrzeżu, że drgną: |przy stosie żagli, drżącego z gło |, Lance" 


łem z 


—- 


rzykrego wrażenia. 
o 


Mazout — objaśnił |nąws 


du j zimna, Torpedowiec odpły 


, rzucił kilka granatów 


mie przyjaciel, skoro wyraziłem |w żaglowiec, zatapiając go. 


ździwienie z powodu napotkane 


Przez całe życie Deredec nie 


Pewnego dnia torpedowiec 
zawinął portu 
Sfax, gdzie kapitan zastał roz- 
kaz rozwinięcia żagli o północy 
dla niezwłocznego udania się 
do Tunisu. Kiedy o godztnie je- 


go śladu życia w (em pustko- |zaznał nic prócz walki człowie» |denastej urlopowani majtkowie 


wiu — skom!i co noc w ten spo ka z morzem. Milczący | zam- 
sób, o tej samej godzinie, od |knięty w sobie samotnym się 
czasu śmierci swego pana zabi- |czuł wśród swoich towarzyszy, 
tego w Sfax, Ach! Co za okrop |targany dwiema namiętnościa- 
ne wspomnienie] Znasz oczy |mi: do alkoholu i do gry w kar- 
wiście tę krwawą historię, ty. Tryb jego życia wycisnął 

Nie wiedziałem jednak o ni- |piętno na jego masywnej i kan. 
tzem, wróciwszy niedawno z |ciastej sylwetce. Pod tą brutal- 
papadiej wioski normandzkiej |ną maską jednakże kryła się 
pie wtajemniczony zatem w wy llęsknotą za uczuciem. 


wrócili na pokład, Deredęc'a 
brakło, Wysłano więc kilku z 
załogi po niego, 


Mazout, który wypadkowo |kiem ruszył do drzwi W chwi- 


zje poszedł ze swym panem. 
skompląc żałośnie skoczył na 


wybrzeże 1! znikł w ciemno 


ściach Przebiegłszy dzielnicę |towarzyszy nowy pan Mazowt'a 


europejską węsząc | wciskając 
pysk  giędzy  niedomknięte 


wzdłuż ulicy Wójtowskiej o 
bjawiając przerażliwym krzy- 
kiem swoje  miezadowolenie 
skutkiem czego sprawą zainte 
resował się policjant. 

Już w dwie godziny potem 
posterunkowy P. P. Stokow* 
ski. znalazł Edzia S. w domu 
przy ul. Wóljtowskiej 20. koń 
czącego „pół zwyczajnej! I 
przęgryzającego kaszanką. 

Sędzia Thim nie uwierzył 
w niewinność Edzia Stanisław 


sklegoo a ponieważ kondulta 
jego była zaszarwana — za 
pierwszy występ zbójecki za- 


aplikował oskarżonemu pół ro- 
ku więzienia. 
Jerzy Krzeckt. 


Trzydniowe urlo 


XX 


py dla nauczycieli 


a e 


| Przedśmiertna rozgrzewka Majątek wartości 130 tysięcy złotyd 


kupi oszust za 3 tysiące, 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Policja w Bydgoszczy zaare- 
Sztowała niejakiego Antoniego 
Zurawskiego. jednego z tych 
sprytnych kombinatorów. co to 
żvią I tvja kosztem innvch. któ- 
rzy ciężkim trudem wywalcza” 
ją sobie w pracowitem życiu e- 
czystencję. 

Żurawski. prócz innych spra- 
|wek, o których przyjdzie nam 
jeszcze pisać, 
dopuścił się bezczelnego oszu” 

stwa 
na 23-letnim Józefie Wnuku, za 
mieszkałym w Bvdgoszczy. — 

Ciekawa ta I wielce skompli- 
kowala sprawa przedstawia się 
następułąco: Józef Wnuk przęd 
sześciu latv był dziedzicem 127 
morgowego majątku w Prądach 
pow. bydgoskiego. Ojciec Józe” 
fa. mającewo wówczas 17 lat. 
sprzedał majątek imieniem swe 
go małoletniego syna, rodzinie 
Szlafroków. — Nie starano się 
wówczas o zezwolenie sądu o 
piekuńczego na tę sprzedaż. li- 
cząc na to. że gdv małoletni Jó 
zef dojdzie do pełnoletności. nie 
odmówi nabywcom przywłasz 
czenia. — Dowiedział się o tei 
[Spoar Żurawski i węsząc do- 
bry interes dla siebie. udał stę 
do ciotki Józefa Wnuka. Zuzan: 
nv (iołębiowskiej. której zalecił 
przybvć wraz z siostrzeńcem 
do firmy Rvchlewski I Kozłow 
ski przy ulicy Gdańskiej celem 


w związku 25-leciem strajku szkolnego. 


Łódź, 8 marca. Jak wiadomo. 
w dmu jutrzejszym, t |. dnia 9 
marca 1930 roku Związek Za- 
wodowy Nauczycielstwa Pol- 
sklch Szkół Średnich urządza 
zjazd poświęcony 

25-leclu strajku szkolnego. 

W związku z tem kuratorjum 


Łagodna zima 2470 


okręgu łódzkiego Informuje nas 
że zgodnie z zarządzeniem Mi 
nisterstwa Wyznań Religijnych 

Oświecenia Publicznego — u- 
dzielać będzie nauczycielom 
chcącym wziąć udział w zjeź: 
|dzie. urlopów na dzień 8, 9 i 10 
marca b, r. 


legła powolziom. 


O niebezpieczeństwie wylewów rzek 


niema 


Łódź, 8 marca. Równocześnie 
z plerwszemi podmuchami wio” 
sny. aktualną się stuje sprawa 
ewentualnych wylewów rzek 
w województwie łódzkiem. 

W związku z powyższem 
zwróciliśmy się do Urzędu Wo 
jewódzkiego z prośbą o udzie- 
lenie nam w tej sprawie infor- 
macvj. 

Oto co nam powiedziano. — 
Rok bleżący, jeśli] chodzi o œ 
kres zimowy — był całkiem 
odrębny od lat poprzednich. — 
Podczas gdy dawniej zima da- 
jąc się nam we znaki skuwała 
lodem rzeki w naszem woje- 
wództwie. które następnie taja- 
tv obfitujac w zatory lodowe 
wylewając — rok bieżący prze 
szedł pod znakiem łagodnej pra 
wie niedostrzewalnej zimy któ: 
ra nie pociąwnie za sobą żad- 
nych konsekwencyj. 

W województwie łódzkiem 
Żadna z rzek nie zamarzła. prze 
to o niebezpieczeństwie wyle- 
wu 


drzwi barów, wgłębił stę w dziel 
jnicę tubylczą. gdzie znalazł De- 
|redec'a w jednej z kawiarenek 
| maurytańskich pijanego | gra 
llącego w karty z trzema majt- 
„kami z okrętu towarowego o 
twarzach czarnych od węgla. 
W chwili kiedy Mazout wśliz- 
jnąwszy się pod stół, lasi} się u 
lego nóg, Deredec przegrał 
wszystko, co miał przy sobie: 
pieniądze, zegarek i płaszcz ma 
rynarski, 

— Twój ples? — spytał je- 
den z graczy z oczyma błyszczą 
cemi pod brudną „chechia”, mię 
tosząc karty w bronzowych dło 
niach. 

Deredec skinął głową. 

— Gram o niego! Najmo- 
cniejszą kartę! Deredec żując 
(w ustach obelgę, wstał kierując 
|się ku wyjściu. Lecz szatan gry 
wyciągnął swe szpony, podoli- 
cer chwiejąc wię na nogach. za- 


wrócił | 


mowy. 


mowy być nle może, 

Ponieważ I w górach wiel: 
kich opadów śnieżnych nie by- 
ło. przeto | gwaltowniejszewu 
naporu wód nie będzie. Wody 
mowa wezbrać, jednak nie bedą 
zayrażać bezpieczeństwu mie- 
szkańców. 

Jeśli chodzi o rzekę Wartę. 
która do niedawna posiadała ko 
ryto nieuregulowane. to tutaj 
nawet o większym zbiorze wo” 
dy nie może być mowy. a m 
dlatego. ponieważ rzekę te w 
znacznej części zdołano wyre 
mulować. 

Mimo jednak tak pewnego 
bezpieczeństwa — władze cen- 
tralne przypomniały zarówno 
Województwu. fak | poszczegól 
nym starostwom o swem roz* 
porządzemiu z dnia l-go marca 
1929 roku | podkreśliły koniecz- 
ność utrzymywania ścisłego 
kontaktu z ministerstwami | u- 
stanowienia stałych dvżurów 
tak w dzień, jak I w nocv. 

Jak widać z powyższego lud 


Mazout, z krzyżem wygiętym. 
uderzając pazurami o podłogę, 
dyszał ciężko. Deredec uczuł 
krew tętniącą w skroniach. Pod 
skoczywszy do majtka, wyrwał 
mu sznur z ręki ! uwolnił psa 

— Nie robić mu krzywdył— 
huknął podnosząc groźnie guzo 
wate pięści, 

Zakotłowało się w kawiaren 
ce: czterej gracze zwarll się ze 
sobą. Nagle czyjeś ramię uka- 
zało się nad głowami Stal w 
niem błysnęła. Jedno ciało, tak 
plorun rażone, powaliło się ra 
ziemię. Reszta zapaśników roz 
pięrzchła się  Deredec z gard 
łem rozpłatanem od ucha do 
ucha rzężał w agonii, a morder 
ca jego Słójąc na uboczu pa- 
trzał na konającego. Nagle, I on 
runął na ziemię, Mozaut 
wiem rzucił się nań z dzikim po 
mrukiem, 


niebawem... przegrał 
swego Mazout. Wybełkotaw- 
szy „Bierz psa” ciężkim kro 


Pies | człowiek jeli mocować 
słę ze sobą Mazout, silniejszy 
widocznie, wpił się kłami w gar 
dło majtka, orząc pazurami po 
włochatych jego piersiach. sły 
chać było trzask druzgotanych 
kości i za chwilę, członki męż- 
czyzny sztywniały _ powoli. 
Wszyscy obecni w  kawiarn! 
wno już w popłochu uciekli 


li, kiedy ich dosięgał, rozległ się 
hałas przewracanych stołków 
Obejrzał się Z pomocą swych 


ustłował zatrzymać  wyrywalą: 
cego sie psa. Udalo mu sia wra- 


| 


| 


załatwienia formalności z POR 

pisaiuem przywłaszczenia m 

rzecz Szłairoków. przyczem Ø% 

powiedział, że otrzymaja 28 Wi 

tak siostrzeniec. jak | ciotka 
po kilkaset złotych. 


W oznaczonym czasie zjaw 
się u wymienionej firmy Golf 
biowska i Józef Wnuk, gdzie £ 
stali oczekującego już na nić 
Zurawskiego. który wyjaśnił I 
że chodzi tu o sprawę przewii 
szczenią, podsuwając przyteł 
Józefowi fakieś papiery do pf 
pisania. które tenże w dobi 
wierze podpisał. Następnie Ai 
rawski pod pozorem załatwićj 
nia jeszcze dalszych formalno 
ci w tej sprawie, zaprowadzą 
ich do notariusza. gdzie po © 
czytaniu im treści jakiegoś ah 
tu. której to treści nie zrozum 
li. zażądano od Józefa Wnu 
podpisania nowych papierów 
poczem Żurawski wręczyws 
p. Gołębiowskiej 2000 zł. 
zał im iść do domu. Pieniadź 
te p. G. podzieliła miedzy cał 
rodzinę Wnuków, dając Józe 
lowi 500 zł. 


Aż tu w Jakiś czas zjawia śl 
w majątku Szlafroków 


urzędnik asekuracyjny, 


który zwrócił na siebie uwaść 
właścicieli zapr:sywaniem bud 
ków. Na zapytanie kto mu (l 
kazał robić, odpowiedział 
właściciel, p. Żurawski; zaczą 
to więc dochodzić i co się ok 
zało Oto, że Żurawski dopu% 
cil się oszustwa. papiery bo 
wiem, które podsunął Józefa 
Wnukowi do podpisania byl 
niczem innem tvlko kontraktem 
sprzedaży majatku przez Wn 
ka na rzecz Żurawskiego za 
tvsiące złotych. Żurawski m 
iąc formalnv kontrakt w re 
w pierwszym rzedzie obciąż! 
hipotekę majatku na sume 
tvs. zł, | tak: pierwszy numé 
hipoteki obciążył 5 tvs, zł. m 
rzecz Tomasza Hofmana, na dr 
gl numer wciaenał 10 tys. 
na Teofila Baranowskiego. m 
trzecim zapisał 20 tvs. zł. dl 
Ilucona Kozłowskiego. | bes 
watpienia byłby wprowadził 
hipotekę osoby trzecie, ale 
stał jednak dość wcześnie 


aresztowany. 
Pan Baranowski. którero 
rawski wpisał na  hipotć 


kę bez powiadomienia go 3 
tem, bez jego wiedzy | woli. 
tvchmiast Jeszcze przed ares 
towaniem Żurawskiego, zrzeť 
się tej darowizny. 


Za trzy tvsłace złotych sprý 
tny kombinator chciał zdobył 
majątek, wartości 130 tys. zł. 

Brzydka ta afera znajdzłć 
wół enilne nryed sadem 


amr 


Pamiętajcie o in 
walidach 
wojennych. 


a oa aa e] 


ność miast | wsi może z catv™ 
spokojem oddać się pracy bêf 
obaw. że nadchodząca wiosns 
wyvrządzi lej łakiekolwiek ni 
spodziewane krzywdy. 


szcie założyć mu pętle na szyję |na ulicę Fonograt tylko mów? 


przez nos. 

Odskoczywszy z pyskiem 
czerwonym od swej ofiary M8 
zout położył się przed trupe 
Deredec'a I trwał przy nim bí 
ruchu. niczem hebanowvy sfinks 
na straży Zaalarmowany Mii 
trol zastał go'w tej pozycji ah 
kowie torpedowca wysłani 4 
poszukiwania dolicera nad 
szedłszy zabrał: iego zwłokę 

ówczas Mazout wstał z zies 
( powlókł się za nimi, 

Wkrótce potem okręt „Lat 
ce" na skutek poważnego " 
szkodzenia został odtransp”% 
towany jako nieużytek na cmt” 
tarzysko statków w porcie t% 
lońskim. Mazout jednak ale 
chciał opuścić pokładu i 
cząc się w ciągu dnia po m4 
ście į wybrzeżu przychodził ©) 
noc wyć na szczątku torpedoj 
ca, który przywiózł do Fran 
zwłoki podoficera  Deredeć 
jefo ukochanego pana któ 
mimo namiętności do alkoholt 
kart był marynarzem bez 6 
rzutu, karnym służbistą i me” 
straszonym w boju. 
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R nartowcy koia z martowego chiodi. 


wudniowy program ONENI imprez. szkolna wprawia z zapałem 
Czy Legja pokona Bialoczarnych ? 


Piłkarze nasi już od stycznia 
uwilala się na boiskach. z dru- 
Kiel znów strony bokserzy nie 
myślą wcale o zaniechaniu u 
rządzania swvch imprez, a 
Przeciwnie ciągle projtkiuja za 
Wodv towarzyskie z klubami 
zain.ejiscowemi. 


W grupie podoficerów walczyć 
będzie 20. a w grupie przyspos 
wojskowezo 12 zawodników. 
Jutro nastąpi inauguracja se- 
zónu lekkoatletycznego. Udubę: 


dzie się beg propagandowy Ł |Vynełnione wodą. przez które 


O. Z. L. A. Start i meta na pla- 


cu ŁKS. przy Al, Unji. Początek |“ 


Że Łódź prawie wcale nie od [biegu o godz. 10 r. 
ny wo Aż dż naj Z gier sportowych należy 
Union ŁKS 2 V NOKCJOW zk e wspomnieć o przvieździe czte: 
— nie mogły rech sekcvj (siatkówki i korzy= 


powodu niesprzyjających wa- 

tunków atmosferycznych) 
rozegrać zawodów 

o pierwszeństwo. 


Klubv litowe przed mistrzow 


kówki żeńskiej i męskiej) Polo- 
ni! 

na rewanżowe mecze 
do ŁKS-u. Czerwoni pomszczą 


= |klęskę doznaną n'eduwno w sto 
EE zmasaniami próbują |jjey, Zawody odbeda się iutro 
wvch sił narazie w spotka” |v godzinach popołudniowych 
nach towarzyskich. * Wzorują? [sali G:mn Niemieck égo przy 


sie na tem i beniaminek arvsto' 
racii p'łkarstwa polskiego Ł 
5. (. sprowadza do siebie 
silny zespół Legii 
warszawskiej w celu rozegra- 
n'a meczu towarzyskiego. 
Impreza ta bezsprzecznie wy 
Siwa się na czoło reszty zawo 
dów niłkarskich tego tvgodnta 
zę również i innvch całęzi spor 


Oba zespoły maja już w do 
rohku k'lka zwvciestw nie ze: 
chca więc ewentualną porażką 
przerwać ciagu wvyranvch. — 
Zwłaszcza Białoczarnym zale 
Żv na uzyskaniu jak najlepsze 
go wvniku. 

Z Imprez piłkarskich poza 
tem zasługuje na uwagę mecz 

'urvystów z Hakoahem. który 
ddhedzie się dzić na boisky W 

S o godz. 2.30 po poł. 

ŁKS w składzie drużyny li- 
Kowel zarra z WKS. jutro na 
terenie własnym o godz. 11-ej 
Prawdopodobnie wojskowi po 


niosą 
kleskę. 

Po piłce nożne! na drugi plan 
wvsuwałą s'e mistrzostwa Szer 
miercze DOK. IV w grupie dla 
oficerów podoficerów | przy“ 
snnsnb'onia wojskowego. które 
Sit ndbvwać bedą przez dzień 

Zisiejszy i iutrzejszy przy ul. 

lowo - Tarcówej 24. W pierw* 
szej wrunie spotka się 30-tu za- 
wadników z Kuźnickim (Łódź). 

ndzelewskim (Częstochowa). 
Ziótkowskim (Piotrków). Kudel 
sk'm | Wieckiem (Warszawa) 
taiewskim (Kutno) Zawilskim 


ul Al Kościuszki 65. 


T U. R. sprowadza bratnią 
Skre warszawską. z która zmie 
rzv się reprezentacja robotn. 
zespołów Łodzi w koszykówce. 
Zawody odbeda się rano w sali 
EUSE Zakatra 82 

Reszta programu na dziś į ji- 
tro przedstawia się następują* 
co: 

Dziś: W sali ŁTSG, zawody 
siatkowe kwalifikacyjne: HKS. 
— Kadimah. TUR. — Orle i Qe- 
ver — Hakoah, Początek o g. 
5-tej. 


Jutro: Na boisku przy ulicy 
Wodnej o godz, 10.30 gra Zje- 
dnoczone z Pogonią zaś po po- 
łudniu o g. 3-ej Geyer z Kraf- 
tem. 

Dalszy cąę mistrzostw ping- 
ponqowych dziś | jutro w kilku 
salach. 


Dziś na prowincif: 


W Pabian'cach gra Makkabi 
z Sokolem Il (bolsko Sokoła. 
godz. 2). 

W sali Kruschendera począ* 
tek mistrzostw bokserskich klu 
bowvch «ospodarzy. 


Do Warszawy udała się 
mistrz pinesbongowv Łodzi — 
Hasmonea. w celu  rozewrania 
zawodów towarzyskich z Y. M 
C. Ą. tamtejszą | dwoma niezna 
nymi przeciwnikami. 


Kurs trenerów piłkarskich 
rozpocznie się 16 


1 Zieikowskim (Łódź) ma czele. | Warszawie. 


m EPO 


Biegi naprzelaj młoślicży szkolnej 


ijatna organizować wczesną wioSną. 
sną wiosną młodzież 


Wcz 


biegł naprzełał, 


stając często do zawodów we*|cze. 
tych bie- 
jest bardzo ir 


wnętrznych. Trasa 


vów naprzełaj 


rozmaicona. obfituje w szereg 
Iniespodzianek. czasem przy- 
krvch iak np. szerokie rowy 


nie, sposób przejść „suchą no- 


Te właśnie niespodzianki te- 
Rekordz'sta św'ata w skoku o fvczce 


renu stanowią 

komite momenty 

Młodzież musi szybko 
decydować się, 

musi tęż za młodu 


przewidzianych 
bojętność w stosunku do przy- 
imusowej zimnej kąpieli 
innych terenowych 
ści". 

Nz "28 


„chce być trenerem polskich drużyn. 


Karol Foff rekordzista świa- |akazał wielkie 


ta w skoku o tvczce. 
daktorem .„Sportsmana" 


sło. W rozmowie z szefem pol 


skiej drużvnv narciarskiej Hoff 


Radjo- 


Warszawa, medzieła 1411,7 m. 
1U.15 Nabożeństwo z Bazyliki Wiień- 
skiej. 

— [2.10 Sygnał czasu. Komuni- 
kat meteorol. 

Poranek symfoniczny. 
Pogadanmka dla gospodyń wiej- 
skich. 

Muzyka. 

Odczyt rolniczy Mmż. J, Mierze- 
jewskiego. 

Muzyka. 

„Co słychać, o czem wiedzieć 
trzeba“ — dyr. S$. Mędrzecki. 
— 16.00 Muzyka. 

Pocadanka. 

— 1640 Muzyka gramoł. 
Pogadanka, 

— 17.18 Płyty gramofonowe, 
Pozadanka, 

Koncert Reprezentacyjnej Or- 
kiestry P. P, p 
Rozmaitości. -* 

FPeljeton. 

Program ma dzień nast, Wład. 
bieżące. 

— 0.00 Sygnał omasa. 
Kwadrans Hteracki. 

Koncert _ popołudnłowy. W 
przerwie komunikat Teatrów 
Miejskich. 

Słuchowisko z Poznania, 
72.15 Komunikaty. 

22.35 Komunkaty PAT. 

23.00 — 24.0 Muzvka taneczma. 

Katowice, niedziela 4087 m. 
10.15 Nabośrństwo z Bazyliki Wi- 


1158 


12.10 
14.00 


14.20 
14.30 


14.50 
15.00 


15.20 
16,00 
16.20 
16 40 
16.55 
17.15 
17.40 


19.00 
19.25 
19.40 


19.58 


20.00 
20.15 


21.45 


leńskiej 
1158 — 1210 Sysnat czai, È 
11.58 — 12.10 Sygnał czasu orez ko- 
maumikat meteorol 


marca w |1710 — 140 Poranęk symłontczny. 


1400 — 15.00 Przerwa. 


instruktora lub trenera. 


kącik 


15.00 — 15.20 Transm. z Warszawy 


15.20 — 15.40 Odczyt J Żukowskiego 
„Zma- 
czenie cierpień dla chrześcijan" 


15.40 — 1600 Ks B Rosiński: 


16.00 — 17.15 Koncert popularny. 
1715 — 17.40 „Na szachownicy". 
17.40 — 1900 Koncert Reprezenta- 


cyny. 
19.00 — 19.20 Rózmrałtości. 
19.20 — 19.30 Intermezzo muzyczne. 


19.30 — 1955 „Bery | bojki Śląskie", 

19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 

20,00 20.15 Kwadrans Nterackt 

20.15 — 21 45 Koncert z Poznania. 

21.45 — 22.15 „Karnawał na Chwali- 
szewie”, 

22.15 — 2235 Komunikat oraz pro- 
gram na dzień następny w Jọ 
zyku franouskim. 

2235 — 23.00 Komunikaty PAT. 

23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Koenigswusterhausen, niedziela 

8.30 Radca minist Nienmann: Pyta- 
mia prawnicze rolnika. 

9.00 Uroczystość poranna, 

11.00 Poranek kulturalnego kartelu 
robotników 

12.00 Koncert orktestralny, 

14.00 Baxi dla młodzieży. 

15.00 Z Lipska. „Wesele łużyckie”. 

16.00 Program aktualny. 

17.00 Koncert muzyki hiszpańskiej, 

18.00 Dr. Rohrbach: Narodowe przy- 
stowta kulturalne. 

18.30 Dr. Qrftzmacher: Dzieło, tau- 

_ reata nagrody Qöthego Leo- 
palda Zieglera, 

Stefan Zweig: Historja jako 

źródło poezji. 

Audvcja literacka. 

„Madame L'Archidue* — ope- 

ra Nast. komunikaty i koncert 


19.00 


19.15 
20 00 


zdaniem 
szkolnych instruktorów: — zna 
wychowaw- 


zaprawłać 
się do pokonania trudności nie- 
wykazując o- 


oraz 
„przykro* 


zainteresowa- 
jest re*|nie dla Polski I chać przyjazdu 
w O-|do nas w charakterze 


nocny. 


` STATE ETEO EZ 6 OPC RSE PARĘ SZEŃ 


| Mm sio szczęście ośmiechnęj0? 


Pełna tabela wygranych XX 
Polskiej Loterji Państwowej. 


V-ta klasa. 
Drugi dzien ciaznienia. 

ZI. 25.000 Nr.: 48053, 144699, 

ZŁ 20.000 Nr.: 59355, 78420. 193147. 

ZŁ 15.000 Nr.: 58562, 122796, 

10.000 Nr.: 29844. 72726, 141216, 155428 

Zi. 5.000 Nr.: 32624, 57220, 59225, 165521, 
166532 181896. = 

Zł. 3.000 Nr.: 35005. 44076, 48814, 51637. 53364. 
144557 150231, 151201, 162089, 181973. 190112, 

24. 2.000 Nr.: * 27350, 34850, 102881, 104507 
106758 135753, 142041, 155378, 185532, 197315. 
202828. 

ZI 1.000 Nr.: 951, 45355, 50535, 63148. 64259 
69:81, 100269, 120093. 131123. 134745, 140116. 
143307. 175701. (81866, 203946, 

Zh 600 Nr.” 59640, 74140. 78276, 78568. 93508. 
94164. 9754, 97629. 122350, 124538 *127378, 131063 
131805, 134701. 138070. 140217, 143049. 147521, 
151118. 156817. 158856, 159236, 160218, 161713, 
166380, 168974. 169287, 171817, 174732. 175734, 
1580315. 18R743, 190260, 190417, 191038. 195007. 
195140. 195975. 196535, 201062, 207182, 208548. 
20122 200268, 209361. 

ZŁ 500 Nr.: 38. 490, 4482. 6980, 8531. 12060 
F 13913. 15123, "15542. 16324. 16419, 16593, 16790. 
17133 17565 22438, 23284, 24840. 28833. 3104, 
81319 32232, 33976, 37553, 37715, 39284 39330. 
40523 41130, 4227], 44551. 48604. 40154, 60167. 


IEAJR MIE. R TEN PE E REE APO OWENA A a S sah 


Dziś o godz. 4 po południu po cenach nagn!ż- 
szych „Cjankali”. sztuka F Wolfa. 

Dziś i futro o giuxdz. 830 wieczorem po cenach 
bonularnych sztuka P Brucknera „Przestępcy”. 

Jutro o godz 4 po połudmu po raz 47-my Io- 
Statni „Dzielny wojak Szwejk”. 

Biłety do nahycia w kasle zamawłań. Piotr- 
kowska 74 od 10 rano do 7 wieczorem bez prze- 
twy e 

Kapitalna groteska p. t. „Dziwne wędrówki 

lvermosera* Rolanda Betscha wchodzł w przy 
T $zlvm tygodniu na repertuar naszego teatru w re- 


R | żyserii I inscenizacji Edmunda Wiercińskiego. 


Jedna z najciekawszych sztuk słynnego angielskie 


TrATR KAMFRAI NY. 
Dziś. futro I w jeg tiry: lekka wesoła pn- 
pew kamedja wła Pranka „OQrand-Ho 


W pelnych próbach pod reżyseria M. Mellny 


12385, 73185, 74760. 15434 74752. 78069. 78987. 
81209. 84022. 840206. 86226, 86301, 83521, 96107, 
100075, 100477. 101311, 101333. 101599. 101919, 
104506, 104570, 104732, 105566, 106043, 
114100 117711, 121425, 121579, 129904. 
133288 133682, 133792, 134444, 134886. 
133435, 135949, 137100. 138670, 139237, 
141738, - 141781. 142020, 142709, 146099. 
147387, 147468. 147666, 148014 150032 
15509]. 15R803. 159922, 159238, 159674, 
162106, 163584, 164193, 165301. 166164, 
169037. 172495, 173802, 175335. 175839, 
177366. 178066. 178441, 180076, 180186, 
182593, 183255 184584. 1R4634, 185544, 186629 
198353, 194581, 197980 199200, 199398, 
203975. 204151, 208662, 209401. 

Zł. 250 Nr.: 113 33 86 337 403 506 35 752 74 
541 62 R4 96] 1115 20 36 213 60 383 432 603 56| 
67 2129 250 458 661 727 44 49 76 851) 69 931 3210| 
308 33 72 84 93 96 406 82 780 839 903 6 4097 141 
6! 72 392 404 24 529 619 39 700 6 905 5139 365 
43253 97 548 86 92 654 62 66 63-705 20 R12 27 43 
78 6169 296 516 56 43% 987 88 7024 223 98 512 656 
827 908 21 30 49 8ÓMI 21% 3% 420 74 584 619 51 
994 040 514 91 611 757 819 951 99, 

10086 109 20 50 8) 92 283 308 400 SR 586 659 
62 593 965 11268 307 15 451 67 71 565 603 16 87 


‘TÖR o2 84 54 997 12276 315 433 74 770 13044 71 


123 0 00 335 4|ń 609 792 14240 60 348 54 455 82 
641 15018 40 537 73 635 48 45 75R R25 27 980 16045 
432 49 500 615 63 799 911 72 17011 25 50 121 44 
276 94 414 21 68 531 6] 67 702 8394 917 43 87 18104 
s] 224 342 425 579 62¢ 720 43 87 19033 81 82 230 
302 7 32 66 428 647 761 R90. 

20068 88 309 96 542 63% 774 816 26 21200 306 
<3 512 21 60 72 824 4] 957 59 22041 168 228 44 SU 
312 459 00 590 617 88 780 904 R 23040 53 200 83 
453 053 91 24058 132 448 802 985 25065 104 okay AKR A DÓW a a Kd 0h AE UA ER 243 


go pisarza Chestertona „Magma“. 

Dziś o godz. 4.30 ostatnie powtórzenię sztuki 
Jerzego Kalsera „Dzień Październikowy” po ce- 
nach naśmiżczych. a w niedzielę o 4.30 po poł. po 
raz ostatni wesoła komedła Verneuil'a „Kocha- 
nek pami Viia!" z Zofią Marcitowską w roti głów- 
nel. 

We wtorek o godz. 4 po pofudmiu dane będzie 
dla szkół średnich arcydzieło Jana Kochanowskie- 
gó „Odprawa posłów greckich" wraz z ciekawie 
zamsceńizowanemi „Sabótkami” t  frazmentam! 
„Frenów* Widowisko to dane hedzie celem ucz- 
czenia rocznicy wielkiego poety polskiego. Reży- 
seruje H., Buczyńska. 


TFATR POPU ARNY. 


Dziś premiera komedii A. Móllera „Żonzlerka 
2 Variete". 


W niedzielę o qadz. 4.30 po poł, I 8.3N wiecz 
raz w poniedziałek n godz 8 wieczorem powtó- 
czenie „Żonglerki z Variete", 


26157 61 433 zA 664 85 789 
316 404 771 827 52 28014 
60 904 42 29061 100 216 17 
827 939 64 99. 

15 726 51 952 82 31073 278 
32089 132 378 97 611 


810 13 998 35086 228 413 
117 43 656 911 15 37150 
a 830 39 918 94 38102 
Ay ii 15 39091 92 1% 


~ 
F 
© 
m" 
2 
£ 
> 
p 


23 
51 588 614 714 "87 


297 310 446 53 
40006 14 47 751 ri 


* 


p" 41012 82 154 60 301 


'| 34 86 519 60 70 648 702 874 76 42012 49 98 179 


363 108 21 76 87 508 £8 726 853 56 43069 234 89 
628 38 874 004 44124 41 303 416 17 29 48 617 58 
R35 916 45059 172 R3 258 346 409 33 43 530 50 
606 31 46090 111 39 70 327 420 545 62 654 93 712 
47 921 47039 297 436 87 500 63 637 711 51 840 
z 89 403 4 809 932 49028 151 302 461 622 762 


50030 S7 173 380 448 64 892 971 51082 157 60 
23% 326 33 52 460 82 530 41 83 634 58 62 52081 
213 42 450 610 46 878 905 75 53144 246 494 614) 
856 65 75 921 54016 8I 84 88 274 354 547 99 706] 
14 65 72 8I3 25 920 64 55123 49 375 431 71 627 
93 741 814 907 90 56018 142 47 73 88 210 39 314 
16 22 23 58 87 444 569 609 12 772 810 59 913 66 

51284 458 91 509 8% 90] 58055 61 67 95 111 36 
44 77 92 213 82 358 629 42 762 830 903 15 78 
59146 245 50 84 390 645 75 720 854. 


6056 108 98 253 77 340 408 13 518 48 612 708 
922 30 62 61017 125 205 45 445 620 62034 248 339 
408 61 610 63094 134 43 298 30] 21 429 53 516 653 
752 870 64349 65 489 525 74 79 686 851 65069 133 
62 340 73 438 88 % 529 79 99 677 807 40 922 37 
b6211 365 406 33 540 622 96 753 807 83 67217 53 
338 41 658 6] 700 R773 68101 79 405 15 60 520 
36 48 75 606 R41 994 69178 112 47 88 391 99 472 
565 77 604 730 71 841 82 934 67. 


(Dalszy clag na str. 6-tef). 


? „Kot w butach”, 
Dziś o godz 4.20 po południu oraz w niedzielę 
o godz. 12 w południe dane będą ostatnie przedsta 
wienia kapxalnego widowiska dla dzieci „Kot w 
butach” Już sam fakt. IŻ barwna | wesoła bajka 
ta utrzymała się tak dlugo ma afliszu, świadczy 
naglepiej o jej popularności | wartości scenicznej. 


TEATR GEYEROWSKI. 
W sobote o godz. 8.30 wieczorem oraz w nie- 
dzielę o godz. 4.30 | 8.30 sfinie dramatyczna „Bia- 
ła niewolnica". 


DYŻURY p APTEK, 


Dziś dyżurują apteki: Wójcickiego, Na 
iórkowskiego 27, W. Danieleckiego, Piotr 
owska 127. P. Ilnickiego, Wólczańska 37, 
Leinwebera, Plac Wolności 2, Haiłmsna, 
Młynarska 1. J Kahana. pozie 3 A 
' nx, 81, J, Kłupta, Kątna 54 (w 


NUIOWAWA AEGU 
ZAGRANICĄ. 

Londyn 4336, Wiedeń 79 42 
| pół—79 70 i pół, Zurych 58.05 
Berlin 46.70 — 4710, wypłata 
na Warszawę 46.87 į pół — 
47.07 i pół, na Katowice 468? 
i pół — 4702 i pół, na Poznań 
46.85 — 47.05. 


GIFŁNY ZAGRANICZN” 

Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork 48609, Paryż 
12422, Berlin 20.37 i 7/8, Hisz- 
panja 40.35, Amsterdam 12.12 
i 3/16, Bruksela 34.89 I 18, Wto 


chy 92,81, Szwajcarja 25.13 i 
38. Kopenhaga 1816 ! 3/4 
Sztokholm 18.11 i 1/8. Oslo 


18.17 i 1/4. Praga 16406, Rumu 
nja 81800. Wiedeń 34.51, War- 
szawa 43.36, 

Paryż, Notowania końcowe: 
Londyn 12422 i pół Nowy Jork 
25.55 | pół. 

Gdańsk. Notowania w gulde 
nach gdańskich: 


25.00 i 1/4, telegraficzne wypła 


BATYFI NA. 
Liverpool, 7. 3. Amerykań- 
ska, zamknięcie; styczeń 8 08. 
luty 8.10, marzec 7.86, kwie 
cień 7.85, maj 7.89, czerwiec 


Obroty ogólne na giełdzie 
walutowej zwiększyły się dzię 
ki wzmożonemu popytowi na 
dewizy szwajcarskie oraz po 
części na dolary Stanów Zjed- 
noczonych. Niektóre dewizy 
sprzedawano po kursach wyż- 
szych, a mianowicie: na Szwaj 
carje o 18 gr., na Belgje o 2 gr. 
na Prage o 1.5 gr. i Londyn o 
pół grosza. Pozostałe dewizy. 
stanowiące większość, sprze- 
dawano po kursach wczoraj: 
szych. Za dolary Stan. Zjedno* 
czonych zapłacono o pół gr. 
drożej. 


W DZIALE PAŃSTWOWYCH 
1 PRYWATNYCH PAPIE- 
RÓW PROCENTOWYCH 
TENDENCJA MOCNIEISZA. 

Wszystkie pożyczki pań- 
stwowe. będące przedmiotem 
tranzakcyj giełdowych wyka- 
zały pewne zyski kursowe, I 
tak 5 proc. Poż. Konwersvina 
— ćwierć proc., 


proc. Prem. Poż. Inwesty- 
cwina — zł. 1.50 na sztuce oraz 
Dołarówka 25 gr. Listy zast 
łoblicacie Banku (osn. Krai 
oraz Listy Zast. Państw. Ban- 
ku Rolnero pożostałv bez zmła 
Dział prywatnych panle- 
lokacyinych by? bardzo 
ożywłony. Dnżem zaintereso* 
waniem cleszyłv sie listy pro- 
wincionalne. zakunvwane prze 
ważnie- w celach lokacyłnvch 
Drobną (5 er.) lecz dalszą 
zwvżke osiarnełv 4 I nó! nroć 
r. Z. Ziemskie takież 7 nroc. i 
proc. dolarowe mraz R proc 
1. Z. Tow. Kred Przem Pol- 
skieen nutrzvmały sle na do- 
tvchczasowvm poziomie. A 
BR m. Warszawv 


znów zvskały 25 er. natom'ast 
tokiaż © nran 


wekntak phur- 


100 złotych | sze 
5765 — 5779, czek na Londyn |24. 


str 5 


H__] ŻYCIE EKONOMICZNE. [_—3 


7.90. lipiec 7.94, sierpień 7 95, 
wrzesień 7.97, październik 799 
listonad 8.01, grudzień 805, lo- 
co 8 18. 

Liverpool, 7. 3. Egipska. 
zamknięcie: styczeń 12.66, maj 
12.89, lipiec 12.86, październik 
12.77, loco 1360. 

Nowy Jork, 7. 3. Ameryksń 
ska, zamknięcie: styczeń 1581, 
październik 1455, listopad 
15.55. giudzień 15 72, 

Kontrakty nowe: marzec 
14.05. kwiecień 14 18, maj 14 34 
czerwiec 14.43, lipiec 1454, 
sierpień 14.57, wrzesień 14 60, 
październik 1464,  listopsd 
14.69, grudzień 14.86, loco 14.15 


GIEŁDA ZBOZOWA. 


Warszawa, 8. 3. Tranzakcie 
na Giełdzie  zbożowortowaro», 
wej za 100 kg. fr. st Warszawa 
Ceny zynkowe: żyto 16 — 17, 
pszenica 35 — 36 owiec jedno 
[lity 17 — 18, jęczmień na kā- 
19 — 20, — browarny 2%— 
groch polny jadalny 28 — 
30, mąka pszenna luksus. 67 — 


ty na Warszawę 57,62 — 31. 76.|70. — 4/0 57 — 60. — żytnia 


pg. typu przepisowego 33 —34, 
it pszenne szale 16 — 17, 
— średnie 13 — 14, — żytnie 
9 — 10, kuchy Iniane 32 — 34, 
— rzepakowe 25 — 26. Tenden 
cja utrzymana. Obroty średnie, 


Waluty, dewizy i akcje 


na giełdzie warszawskiej. 


lowego braku odbiorców obnie 
żyły się o 25 gr. Z prowincjo* 
nalnych 8 proc. L. Z. Piotrko* 
wa zyskały na kursie pół zło= 
tego. 8 proc. L. Z. m. Kalisza, 
10 proc. L. Z. m. Lublina i 10 
proc. L. Z. m. Siedlec — po zł. 
1. i wreszcie 8 proc. L. Z. m. 
Kalisza zł. 1.75. Jedynie 8 
proc. L. Z. m. Łodzi początka= 
wo mocniejsze w końcu zrówe= 
nały się z kursem poprzednim. 


AKCJE — MOCNIEJSZE. 


Na zebraniu giełdy akcyje 
nej zauważyć się dawała lekka 
poprawa dotychczasowej sy- 
tuacji, na co wskazują wyższe 
notowania większości akcyj, 
któremi zawierano tranzakcje, 
Obroty nie mogły przybrać 
większych rozmiarów gdyż 
podaż była ograniczona. ucze- 
stnicy bowiem zgromadzenia 
giełdowego niechętnie wyzby* 
wali się posiadanego materjału 


„|lub też stawiali zbyt wygóro* 


wane żądania, Z akcyj banko= 
wych znów podniósł się 7 25 
gr. kurs akcyj Banku Polskie- 
go, utrzymał się zaś dotychczą 
sowy kurs akcyj bankiem Zw. 
Spół. Zarobkowych. Z akcyj 
cementowych po wyższym o 
25 groszy kursie nabywano ak 
cje cementowni Firley. Z ak- 
cvj kopalnianych zapłacono a 
50 gr. drożej za akcje Warsz, 
Tow. Kopalń Wegla. W gri 
pie akcyj metalurgicznych pa“ 
nowała tendencja mocniejszą, 
Za”Lilpopv zapłacono wyżej 6 
25 gr.. za Modrzejowskie — 50 
gr. | za Starachowice również 
— 50 gr. Z akcyj handlowvch 
dalszy zł. 1 zyskał Habere 
busch. W pozostałych grite 
pach panowała cisza przeważe 
nie z powodu braku materiału. 


! 


i 


WYSZŁA z DRUKU nakładem łódzkiei ksiegarni „Czytaj * 


„GODZINA ŻYCIA MĘŻCZYZNY" 


| STANISŁAWA BALA. 
Cena 2 złote, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
Skład główny: Księgarnia 


Trzy zasadnicze pytania 


„Czytaj” Narutowicza 2. 


w ankiecie lzby Przemysłowo-handloż 


we! w 


Łódź, 8. 3. Jak słę dowiadujemy. 
w ostatnich dniach Izba Przemysło- 
wo-Handlowa w Łodzi  rozeslała 
wszystkim  przedsiębiorstwom han- 
dlowym | przemysłowym kwestjona 
rjusze w związku z rozpisaną przez 
siebie ankietą dla zobrazowania han 
dlu 

ma rok 1931, 

W ankiecie tej wszystko sprowadza 


Łodzi. 


stę do trzech zasadniczych pyłań, £ 
mianowicie jakie są sumy ogólne pis 
conych podatków. lakim kapitałem 
operuje przedsiębiorstwo 1 jakie Sue 
my pochłaniają świadczenia socjal- 
ne. 

Odpowiedzi jakie dotąd nadeszły 
wskazują. że przedsiębiorstwa skąpe 
żą się na zbyt wielkie podatki Í 
świadczenia. s 


samotne wiedenki i 


czękają n 

Statystyczny wydział magi- 

stratu m Wiednia ogłosił prze 

rażającą dla kobiet statystykę 

Okazuje się, że liczba kobiet 

w Wiedniu przewyższa liczbę 
mężczyzn 

o całe 142.247, 
Liczba mieszkańców Wied 


nia ku końcowi styczna r. b. 


a mężów. [3 


wynosiła 1.846.609, w czem 
994.428 kobiet a 852.181 męfge 
czyzn. W roku aaa m 
w Wiedniu 866 rozwodów 
dowodzi, że wiedeńczycy, któż 
rym się uprzykrzyły ich żony, 
obejrzeli się za Innemi, a że mą 
terjału nie brak, więc sprawą 
była tem łatwiejsza. 
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W oknie wystawowem jed- 
nego z największych w Nowym 
Jorku zakładów jubilerskich 


się pewnego dnia wspaniały na 
szyjnik 

z przepięknych brylantów 
wraz ze skromną kartką, Infor- 
mującą, że naszyjnik: kosztuje 
ćwierć miljona dolarów. 

Tegoż dnia w sklepie zjawił 
się elegancki młodzieniec, pro- 
sząc o pokazanie mu naszyjni- 
ka. Obejrzawszy klienta od 
stóp do głowy jubiler, snać u- 
twierdzony w jego solidności, 
polecił subjektowi zaprezento- 
„wanie naszyjnika. Nieznajomy 
obejrzał go uważnie, wyrażając 
największy zachwyt dlas piękne 
go klejnotu 

— Dobrze, kupię go. Proszę 
mi jeszcze pokazać broszkę, któ 
ra leżała na wystawie obok na 
szyjnika, 

Subjekt skierował się ku 
wystawie, a jubiler na mgnie- 
nie oka odwrócił się za nim 
Tej króctutkiej chwili wystar- 
czyło, aby naszyjnik „znikł. 

— Naszyjniki gdzie jest na- 
szyjnik? — wołał jak urzeczo- 
ny. 
— Jak to? Oddałem go prze 
cie przed chwilą subjektowi — 
spokojnie odpowiedział niezna- 
tomy. 

— Pan go ukradł, to kawał! 


= wołał przerażony jubiler, 
wzywając sygnałem alarmują- 
cym policję, 


Z prawdziwie amerykańską 
szybkością zjawił się w sklepie 
oddział policjantów, 
Nieznajomego poddano najskru 
pulatniejszej rewizji, przeszuku* 
jąc z całą dokładnością nietyl- 
ko garderobę, ale bieliznę. Na- 
szyjnika jednak nie znaleziono 

— znikł jak kamfora, 

| — On go połknął — wołał 
jubiler — weźcie fo do siebie | 
przeczyście mu żołądek, 

Jednak ! w biurze. policyj- 
lnem poszukiwania pozostały ns 
daremne. Logicznie rzecz blo- 
rąc, należało zrezygnować z po 
szukiwań, gdyż trudno napraw 
dẹ było uwierzyć, aby nieznajo 
my w ciągu kilku sekund potra 
fił bez niczyjej pomocy usunąć 
klejnot ze sklepu, Jednakże 
przywykła do najbardziej nie- 
zwykłych afer policja nowojor- 
ska nie dała za wygranę i 

szukała dalej, 

Po kilku dniach znaleziono 
tenny naszyjnik u jednego z no 
wojorskich paserów. 

W jaki sposób dostał się on 
do rąk pasera? Pozostałoby to 
nieodgadnioną tajemnicą, gdy: 
by bohater tej afery nie wyznał 
prawdy. 

— Umówitem się z kilkoma 
kolegami, że będą na mnie gze- 
kali na ulicy i gdv mnie policja 
wyprowadzi ze sklepu, urządzą 


zbiegowisko. Na tem polegał 
cały mój plan. Gdy jubiler na 
jedną chwilę odwrócił się ku 


wystawie — schowałem mu na 
szyjnik do kieszeni. Wiedziałem 
że jubiler będzie mi towarzy- 
szył do biura policyjnego. Sko- 
ro policjanci wvpchnęl! mnie na 
ulicę. kilka przechodniów pod. 


OSZCZEDNOŚĆ. 


— Czy mam nowemu pisa- 
rzowi postawić kałamarz z 
atramentem na biurku? 

— Niech Józef zaczeka. aż 
przyjdzie. Może będzie miał 
własne wieczne pióro... 


DELIKATNA WYMÓWKA. 
Żona (usprawiedliwiając się): 
Wzięłam ten przepis z 
książki kucharskiej. 

Mąż: — Masz słuszność mo- 
fa droga. takiego przepisu nie 
powinni zamieszczać w książ” 
ce kucharskiej. 


w RESTAURACJI. 


-— Panie gospodarzu. Muszę 
panu serdecznie podziękować 

— Za €0? 

— Za względy. jakiemi mnie 
pan obdarza. chowając dla 
mnie po kilka dni moje ulubio- 
ne potrawy. 


— 
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Pomysłowy plan kradzieży. 
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biegło do nieszczęśliwego jubi |wi z kieszeni naszyjnik i — ulot 
lera, dopytując się o przebieg |nił się z nim, 

Otą wszystko. Niestety, głu|ko clownem. posiada 
przy słynnej Broadway, ukaza! | jących panów wyciągnął jubilero|pi paser popsuł całą sprawę, 


| 


zajścia Jeden z tych współczu- 


wychowanie przyszłych wojowników. 


Swięta japońskich dzieci. 


Piątego maja każdego roku |domu 
Japonja obchodzi święto chłop 
ców (tango no sekku). 
dym domu. gdzie znajduje się |biale 
chłopczyk (tatahido) z samego |strzałę. 
rana na dachu pojawia się dłu- |dlug 
gi, mocny 

pret bambusowy, 
na którym zamiast flagi powie” 
wa dziwaczny twór z papieru, 
nadęty powietrzem, a wyobra- 
żający 


pancerz, 


kości. 
oglądania 


puje 

olbrzymią rybę. 
Aczkolwiek ryba ta jest żółta 
a!bo czerwona (kolór czerwo” 
ny uważa sie za szczęśliwy) 
ma wyobrażać karpia. [lu 
chłopców w domu, tyle karpi 
na dachu. przyczem okazuje 
się. że najbiedniejsze domki są 
zazwyczaj najbogatsze w mę 
skle potomstwo: niejednokrot* 
me widuje się po siedem. osiem 
karpi na jednem drzewcu. 

Wybór karpia na symbol 
męskiej młodzieży oczywiście 
posiada znaczenie głębsze. 
„Jak wojowniczo walczą kar- 
pie z wiatrem!” — radują się 
Japończycy w dzień podobne- 
go święta. 

Japończyk życzy sobie prze- 
dy wd ia by syn jego po- 
siadał 


mi 


dzieci, 
ni i 
zalety wojaka. 


W karpiu upatruje najbardziej 
wojowniczy okaz rybiego ga- 


tunku, pokonywujący nawet 
prądy przeciwne, przeciwko 
którym płynąć umie. Żąda się 


także od chłopca. przyszłego 
mężczyzny. by umiał dzielnie 
przezwyciężać wszelkie trud- 
ności | przeciwności życiowe. 
Złapany karp nie trzepocze się, 
a nawet pod grożącym mu no- 
żem leży bez ruchu. Podobne- 
zo męstwa pragnie spodziewać 
się Japończyk od swego mę- 
skiego potomka. 

Matka każdego © tatahida 
(nazwa używana przeważnie 
dla dwuletnich chłopców) w 
dzień piątecwo mała od samezo 
rana jest bardzo zajęta. Zanim 
ieszcze podniesie z maty swe: 
«o tęriegro chłopca (którego 
jeszcze karmi. pomieważ jest 
chłopcem) wykapie go w cle- 
płej wodzie | wbierze. krzata 
się dokoła przygotowań świą* 
tecznych. W  nallepszej izbie 


PETR TW. AZ Z L a 011 e w 


ii ili. Klown we wnętrzu fortepianu. 


Człowiek, który Kocha życie i ludzi. 


ustawia na wzniesieniu | Mówiąc 
dwa miecze: |pomnieć fakt następujący: 

W czasię oblężenia Portu- 
wysłała dwa 


hełm. 
. drugi krótki. 
sztandary 
Wszystko układa we 


W każ- lieden długi 


przepisu. 
nie posiadają 
lecz nie są przeznaczone 
na zabawki, 


przodzie matka „tatahida”* gru- 


ozdobne laleczki, 
przedstawiające przeważnie ry 
cerzy w błyszczącej 
obnażoną bronią przeciwko nie 
widzialnemu wrogowi. 
Wszystkie 
nia mają to samo 
znaczenie. co | karpie: chodzi 
0 obudzenie w dzięcku 
wołowniczych instynktów. 
Istotnie obserwacje nad mały- 
Japończykami 
zawsze spostrzec. 
ich zabaw 
jowniczy: w pasku kimona u- 
krvwają patyk drewniany. ma- 
jący przedstawić 
szablę przyszłego samuraja. Z |na-matsurf), zwane także świę.- 
wychowanych w tym tem „podwójnej trójki”, I wów- 


nięustraszem 


WEN ET 


dwa | 
łuk i|Artura 


oraz Japonia 


naturalnej wtiel- |czone do pozrążenia 
|kowania przystani. 
dla 


Na- 


a wyłącznie 
f podziwiania. 


ukóchanej 


entuzjazmem 


zbroi z |czarę... 
Bowiem 
te przygotowa- 


symboliczne 


liwa maska i wesoły 


dozwalają a 
dźwięki 


że rodzaj 
ma charakter wo- 


Trzeciego dnia, 


miesiąca roku 
dziewczynek święto 


miecz lub 


duchu, wyrastają późniejsi męż |czas „miezko-san”, 
Żołnierze. Inia dziewczynka, która zawsze 


Na srebrnym ekranie, 


Fragment z filmu „Tajemnicza Dama“. 


wkręty floty handlowej. 
Przedmioty te |dowane kamieniami a przezna” 


rytmicznej 
wzbudza podziw dzieci, 


rozgłos światowy, 


o tem wypada przy- 


nała* 


dla zablo” 
Admira? 


|jwywpowiedział mowę pożezna!- 
Iną t wraz z załogą, przeznaczo 
Ina na śmierć pił za pomyślność 
ojczyzny. 
poszczezólny członek załogi z 
wychylił swoją 


Każdy 


czystej wody. 
mieh wszyscy pójść 
Ina śmierć ofiarną zupełnie po 
|trzeźwemu, w pełnej 
|Imości swego obowiązku. 
Niema w Japonji żadnej uro 
czystości tanecznej, bez „tance 
rza demonów”, którego strasz: 
taniec 


świado- 


od 
melodii 


ży: 
odbywa się dla 


lalek (Hi. 


sześciolet- 


RZEP DI DZI TY A TERI O OWADA ZZA WN SS EK ROA (ZY WRON NNKT CHE CWC WEKA ae 


Istnieją rozmalte rodzaje sła |Występy jego cieszyły się wszę 
wy. Grock, jakkolwiek jest tyl- dzie olbrzymiem powodzeniem 


Nr 66 


O araa 


król wesołków, liczący obecnie 
już lat przeszło 60, 
powrócić do rodzinnego miasta 


i przyniosły mu bardzo znaczny 
majątek, Nic dziwnego, że ten 


rze 
różnił się od 
swoich kolegów zawodowych 
że w wesołości jego nie było 
nic wymuszonego i szablonowe* 
go, że humor jego był samoroć%* 
ny i cudownie niefrasobliwy: 
Zwykle tak się dzieje, że huma 
ryści, bawiący publiczność swe$ 
mi „kawałami”, w życiu pry 
watnem są ludźmi poważnymił 


Gorck tem 


* 

Grock jest w tym względzie uni 

katem. W życiu odznacza S$ 

może lepszym jeszcze humo 

rem niż na scenie, ; 

Krążą o nim rozmaite, miei 
zliczone wprost anegdoty. 


ustępować musi młodszemu bra 
tu, staje się 

bohaterką dnia, 
Nad całem miastem rozciąga się 
wówczas atmosfera świąteczna. 


7, lej 3 ST 
|Wiednia i resztę życia spędzić 
tutaj spokojnie — „na emerytu p 


J 
a nawet smutnymi, | 


„di 
postanówił l n 


ji 


ini 


Wystawy sklepowe przepełnio-4 A więc pewnego razu Grot Wars 
ne są lalkami, które stanowią ist | zajechał do wytwornego hotelt br. C 
ne arcydzieło sztuki japońskiej. nowojorskiego. Jakież było „Się w 
Dziewczynka sama przezwana |zqzjwienie kelnera, który nie SR tarn; 
„pierwszą lalką” co roku zdæ |wiedziałt, że wytworny gość ję Wzieci 
bywa nowe okazy lalek, cały |jest clownem. gdy wszediszyggą Wwnic 


dwór królewski i prześliczne |do pokoju, aby zabrać przybory 
sprzęty dla niego ZAY do śniadania, ujrzał eleganckie 
tym dniu odbywają się ze |so dżentelmana, balansującegć 
brania, dziewczynki przyjmuią |facę z całem śniadaniem sā 
i odwiedzają swoje rówieśniczki | swoim nosie... 
| wzajem pokazują sobie kolek- Innym razem, bawiąc w Pa- 
cje lalek, z których niektóre po |ryżu, udał się Grock do salonu 
chodzą z czasów prababek. Na |hotelowego i dla żartu całą nog 
podobnych zebraniach  dziew* |spędził we 
czynki zapijają słodkie wino ry wnętrzu fortepianu, | 
żowe z filiżanek bez ucha przy iesite Aikat nii SA) 
blasku świec, zapalonych przed | APY'SNY nazaj ró 
i mionego dyrektora hotelu, dla 
szafką z lalkami, Dla Japończy- b i eal 
f A czego to uczynił, odpowiedział 
ków jest to uroczystość równie ; : ) p 
wzruszająca, jak dla Europej- „Wczoraj w nocy ktoś do póź 
czyków ` nej godziny grał na fortepianie 
„Gwiazdka* 


nie dając m! zasnąć. „ Wolałem 
z widokiem szczęśliwych, obda |79tem. ażeby fortepian uciem 
rzonych dzieci. 


piał z mego powodu niż ja z p% 
Gdy dziewczynka — Japon. | Wodu. fortepianu... 
ka dorośnie óhowa te lalki na A wreszcie pewnego razo 
później z zamiarem darowania 
ich przyszłym swym dzieciom. 
Niekiedy narzuca się koniecz- 
ność usunięcia lalek, uszkodzo- f , 
nych zębem czasu Dla pozby: poważnego rentjera. 
cia się podobnego balastu ist. |Ale pewnego poranka gospo 
nieje jeden tylko sposób; wyr |dyni pensjonatu, powróciwszy | 
jazd łódką na rzekę lub morze |do pozostawionej w ogrodzie 
i pośrążenie go w falach. bielizny, ujrzała swego gościm 
Ten dziwny zwyczaj sięga |stojącefo na sznurze i rozwie* 
bardzo dawnych czasów i pæ |szającego w tej niezwykłej po: 
niekąd tłumaczy owstanie |zycji rozmaite części garderoby 
święta lalek w Japonii. Kiedyś | damskiej... 3 
w Japonji nabywano od astrolo Grock zapytany obecnie 
POTN ANANT papier, wycię|przez pewnego reportera wie 
ty w kształcie ludzkiej postaci, |deńskiego o przyczynę swe 
tak zwanego „zastępcę“. wiecznej wesołości, odpowie* 
Ocierano go o własne dało I|dział: — „Kocham życie i lu 
dmuchano na niego, aby go na-|dzi — oto tajemnica mego hw 


w pewnej miejscowości kąpielo 
wej, uchodził tu przez kilka dm 
początkowych za 


+ U 
Grock bawiąc na wywczasach 


stępnie pogrążyć 


szono choroby i nieszczęścia na 
penen zastępcę” | zgła- 
dzano go późniejszych cza- 
sach ustawiano lalki 
kach | składano im ofiary, Z 
tych prastarych obyczajów i za 
miłowania dawówyżok do la- 
lek powstało dzisiejsze Hina- 
matsuri, t j. święto lalek, 
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449 602 718 42 50 952 89 156058 69 77 96 136 50 
53 281 363 40] 70 95 572 694 701 926 42 157083 
133 230 36 427 78 92 615 60 64 701 41 952 15802] 
34 153 2908 335 45 8S 97 412 62 552 678 96 701 
812 901 159039 58 64 77 348 456 515 47 613 72 
786 R94 999. 

160000 1 32 45 78 90 184 85 236 348 66 447 
92 507 38 650 60 98 847 57 83 926 49 68 161117 
61 80 440 536 77 784 91 833 912 18 162007 77 221 
23 65 94 324 555 64 65 708 27 58 838 45 83 95 
935 70 163116 43 88 227 356 68 413 26 61 649 729 
49 915 29 164007 49 172 202 55 79 350 84 92 426 
3 716 29 68 801 10 04] 57 58 165033 122 264 
392 530 633 43 705 13 40 58 824 920 166089 106 


Qdbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ulicy Zawadzkiej ar. 3. 


74 80 277 333 83 416 64 90 507 26 711 811 31 933 
86 167084 150 273 332 405 18 531 38 717 810 56 
61 77 83 98 923 71 168000 2 8 31 70 104 22 83 
213 24 313 447 500 736 939 92 169014 53 65 193 
258 68 300 39 444 45 62 64] 823 70 99 949 54 95. 
170155 59 77 222 510 35 56 58 87 608 782 92 
875 %45 171071 89 382 511 40 669 709 13 80 802 
11 172036 42 156 248 72 417 661 93 740 77 873 
173130 48 59 78 95 300 20 29 402 39 79 530 6] 86 
641 42 59 732 852 939 81 174076 101 6 22 54 222 
460 513 644 879 175014 140 44 281 308 421 511 
15 78 638 57 82 958 176022 104 43 89 253 453 92 
528 34 48 639 716 935 73 177029 30 60 104 30 223 
RG 451 509 60 62 625 762 64 806 908.52 75 80 
178071 74 83 107 78 278 309 426 98 508 73 982 
179000 33 133 57 65 93 246 417 34 60 538 634 746 
996. 

130017 70 77 85 133 40 43 60 236 54 94 524 
82 714 34 59 77 892 909 181006 50 68 242 305 6 
14 21 53 61 475 512 30 38 52 798 805 906 27 93 
182042 174 97 215 341 588 727 28 887 962 133118 
304 34 59 77 470 77 555 702 924 68 184008 132 
90 256 73 300 5 454 68 69 92 99 517 35 625 26 
66 98 946 185018 90 141 65 99 213-396 400 15 563 
604 15 86 708 48 834 960 62 186035 257 408 83 
517 30 47 52 74 754 817 37 937 53 187009 34 178 
56 200 18 36 44 331 533 636 48 68 70 768 94 863 
93 95 930 15504] 79 126 49 508 23 606 92 736 829 
41 951 55 78 189093 99 137 834 418 39 577 82 95 
635 57 746 811 17 55 954 94. 

190045 64 70 92 200 $2 351 585 37 87 829 932 
191047 78 121 34 98 331 64 404 54 507 40 60 75 
645 723 192105 43 57 59 234 331 403 12 953 55 


na pół.: 


w wodzie. |moru'". 
Tym sposobem rzekomo przeno | ammmmmmmmame 


Wieczorne rozrywki onz 
Teatr Miejski: — o g 4 po poł. Chans 


kal, wiecz. Przestępcy. 

Teatr Kameralny: — o g. 4.30 Dzień 
Październikowy,  wiecz. Grand“ 
Hotel. 

Teatr Popularny: — Żonglerka # 
Variete. 


Teatr Geyerowski: — Białe Niewole 
mice. 

Filharmonja; — 

Miejska Galerja Sztuk! — Wystawa 

Apollo: — W tajdze Sybiru, 

Bałka: — Podwójne życie. 

Casino: — Uroda życia 

Capitol: — Dzika Orchidea. 

Czary: — Zielona Brygada. 

Pocz seansów o godz 4 6,81 10 

Corso: — Spalone mosty, 

Grand-Kino: — W mocnym lokalu 

Luna; — Siódme przykazanie, 

Mimoza: — Huragan. 

Oświatowy: — Mocny Czlowiek. 

Pacz seansów o godz 4 6. 81 1% 

Odeon: — Marynarz słodkich wód. 

Pocz seansów o godz 4 6.81 I0 


Palace: — Diablica z Trypolisu. 

Przedwłośnie: — Człowiek, który 
kręci. 

Raj: — Klub czarnej ręki. 

Resursa: — List Nieznajomej. j 


Splendid: — Upadły Aniol 
Film dźwiękowy. 


193060 67 135 78 222 323 414 73 86 525 81 604 96 | Spółdzielnia: — "Dzika miłość. 


724 884 949 194205 13 22 306 419 75 76 541 615 
90 934 65 195193 249 310 428 31 71 569 79 627 


Słońce: — Pat. Patachon i wieloryt 


64 78 751 74 196142 55 85 268 484 613 724 42 887| Wodewil; — Miasto bez kobiet. 
197 120 92 167 70 341 409 28 97 541 672 700 30| Poczatek seansów o godzinie 4e! 


52 65 98 814 919 195024 37 357 73 78 566 89 
E 821 60 199159 302 29 433 67 502 47 635 88 
65 25 938. 

200040 71 155 323 30 73 481 502 667 781 
39 920 53 201030 55 70 185 540 66 669 724 801 
202297 308 430 764 819 45 912 62 203001 43 153 
320 65 482 523 96 671 204000 51 156 299 463 68 
508 43 723 77 20505] 230 80 328 540 665 929 
206103 29 32 72 76 93 256 518 83 627 54 718 28 
44 875 970 72 207014 37 77 116 52 295 327 55 533 
738 45 854 916 32 49 53 208029 148 75 205 362 76 
449 78 561 627 719 20 93 812 909 70 209002 50 107 
362 519 616 58 73 86 754 896 969, 


-— X — 


809 


Za wydawnictwo odpowiada: 


Za redakcję odpowiada: 


705 | Zachęta: — Miasto miłości. 
189] Pocz. seansów: 4.30. 6.30, 8.15 10.0 


— z— 


WINSZUJEMY, 


Jutro: Franciszce. 
Wschód słońca 6.08 
Zachód — 5.27. 
Długość dnia 11.19, 
Przybyło dnia 3.37. 
Tydzień 10. 


Władysław Stypułkowski. 
Roman Furmański, 
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